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PRENUMERATA:
Miesięcznie we I.wowie
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do domu 37Ż 
z przesyłisą
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Konto czekowe 
P. K. O. 140.561.

wychodzi codziennie o godzinie 6 rano.

Rok XL1.
C e n y  o g ł o s z e ń :
Za wiersz milimetrowy 
wynosi: Zwyczajny za 
teastem 5000Mk. Nade­
słane 15000 Mk. Nekro- 
iogja 25000 Mk. Na pier­
wszej kolumn. 35000 M.
Przed kron. i w  rubryce
,Kepertuar‘ 25000 Mk. 
Po aron. i kom. 20000 M 
Dział eicouom. 25000 M. 
Drobne ogł. za każdy 
wyraz 2500 Mk. Paski 
na kolumn, tekstów po 
15000 M. Ogłusz. zagrań, 
o 50% drożej. Ogłosz. 
Zi.mi.ysc. o - j ° 'a drożej.

REDAKCJA ul. Ossolińskich 1. 15. ADMINISTRACJA ul. Chorążczyiny F. 26. — Adres telegr. „Kurjer" Lwów. — Telef- redakc. 19. Od 10 wieczór telefon S74.

Nakładem Spółki Wydawniczej „Kurjeia Lwowskiego Redaktor naczelny: Dr. Włodzimierz Jampolski.

Od Wydawnictwa.
Z powodu rosnącej niemal z  dniem każdym 

w sposób zawrotny drożyzny zwiększyły się 
w ostatnim czasie bardzo znacznie koszta pro­
dukcji gazet a szczególnie podskoczyły znowu 
ceny papieru i druku, jak niemniej płace wszyst­
kich pracowników.

Skutkiem tego dzienniki warszawskie pod­
niosły już w  zeszłym tygodniu cenę pojedynczego 
numeru na 15,000 mkp. i w  tym stosunku pre­
numeratę.

Dzienniki lwowskie zniewolone są pójść 
za przykładem dzienników warszawskich. Od

1. listopada 1923 r.
wynosi miesięcznie prennmerata „Ka r j e ra  

Lwowskiego".
W e  L w o w ie  bez odnoszenia do domu 350,0P0m.

„ z odnoszeniem „ „ 375.00Q||m.
Z przesyłką pocztową w  całej Polsce 375-OOOhn. 
Zagran icą .......................................   . 600.000 „

Numer pojedynczy od 1. listopada
l S f r & O  M a r e k .

Celem uregulowania nakładu prosimy o mo­
żliwie najwcześniejsze odnowienie prenumeraty 
i o wyrównanie zaległości.

Zabójcze pomysły.
(Korespondencja w łasna).

W arszawa, 1. listopada.
Kząd przed łoży ł scim owi prelim inarz budże­

tow y na rok 1924, wykazujący prze wy żkę do­
chodów r a i  rozchodami. —- To jedno.

Delegacja przem ysłowców  prowadzona przez 
pos. W ierzbickiego staw iła się u p. ministra 
skarbu z  protestem  przeciwko w aloryzacji po­
datków. ujtr To drugie.

Zestaw ienie to jest n iezm iernie ciekawe, bo 
wysiai czy, by postulaty przem ysłow ców  były 
uwzględnione, 1 a  nadwyżka budżetowa będzie 
fikcją. ATe zostawm y tę sprawę w  spokoju.

Pretjmiharz bez deficytu —  to sukcgs, lecz 
nie zawsze. Bo jeże li mam mało pieniędzy, prze­
noszę się do ciaśniejszego mieszkania. Jeżeli
1 to jest za  drogie —  wynajmuję sobie suterynę. 
Potem zaczynam  redukować śniadanie, kolację, 
obiad —  w reszcie Isuchy ,chleb i ziemniaki, o s ta ­
tecznie, aby n ie rnieć deficytu —  umieram
2 głodu.

Otóż tego rodzaju bezdefk-ytowość sukcesem 
nie lest. A  właśnie to proponuje nam rząd.

W strzym anie wszelkich inwestycji na kole­
jach - zrujnuje je  w  bardzo krótkim czasie, 
'diż i dziś pow iększenie naszego taboru jest 
"'‘M ściw ie zjaw isiaem  sztucznem, p łyn ie bowiem  
•de k ich naturalnego rozwoju, ale z różnego 
tod/aju rewindykacji, które wypełniały dotąd lu- 
*d, nawet z |nad wyżką), które teraz się urwały, 
fa łs ze  pomniejszenie ilości personalu zm niejszy 
*"R#Łecp»ósrtwio rucuu. iBzpęfc środków na fk>dkła-

ELEKTRYCZNE URZĄDZENIA.
O  W Ł A S N E J  M A S Z Y N O W N I ,  T A R ­
T A K Ó W ,  D W O l i Ó W  i  t. p .  u . l t u t e c z n i a
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L W Ó W ,  u l i c a  L e n a r t o w i c z a  12.

Spraw? dymisji gen. Szeptyckiego.
Warszawa. (A W .) 2 11. Dzienniki podają, że

Rręzydent Rzplfej przyjął ponownie gen. Szepty­
ckiego, z 'którym odbył konferencję poświęconą 
budżetowi min. spraw wojsk. Krążą pogłoski o 
możliwości powiększenia budżetu Wojskowego o

10— 12 proc., przez oo upadłyby zastrzelenia, ja ­
kie czynił gen. Szeptycki w  związku z redukcją bu­
dżetu. Sprawę budżetu wojsk, referował pułk. Pan- 
zer i ref. kontroli wojsk. pułk. Górecki.

Sądy doraźne w  województwie Krakowskie®.
Dalsza militaryzacja fcolejorosów.

Kraków. (PAT.) 2 11. Wczoraj, wieczorem 
rozplakatowano na ulicach m iash obwieszczenie 
gen. C,:i kicia wprowadzające na podstawie rozpo­
rządzenia Rady ministrów i rozkazu ministra spr. 
wojskowych sądy doraźne za dezercję, podżega­
nie do dezercji, przeciwdziałanie obowiązkom sub- 
ordynacji wojskowej oraz za zbrodnię uszkodzenia

środków komunikacji. Równocześnie rozphkctowa- 
no rozporządzenie wzywające etatowych pracow­
ników kolejowych, szeregowych rezerwy roczników 
1883 i T#01 do bezwłoczncgo stawienia się przeć! 
komisję perlustracyjną i zgłaszania się do służby 
wojskowej

dy uczyni lin je [poważnie nadwerężone 'całkowicie 
nieprzydatnemu. W strzym anie budowy stacji, to ­
rów, zahamuje nasz ruch przem ysłowy, a co 
za  tem id/Ac umniejszy dochody.

W  ornych dziedzinach przerwanie robót in ­
westycyjnych narazi to, co już zrobiony, na 
niszczenie, majątek państwa na szwank.

Afe najstraszniejsze spustoszenie grozi szkol­
nictwu i nauce. (Sześć”tysięcy Szkół zamkniętych, 
zw iniętych szereg katedr, zniszczony w ydzia ł 
leśny w  W arszaw ie, studjum weterynaryjne, ob­
niżone stopnie płacy profesorów  uniwersytetów. 
Butfijet opieki społecznej zredukowany do 30 
procent.

Gdybyśmy zw inęli wszystkie s zk o ły , 'n a d ­
wyżka budżetowa byłaby jeszcze większa. M o­
żna by by ło  nawet do' wojska się zabrać. A le 
pytanie co by z nas w ledy zostało?

Pow ołu ją  się zw olenn icy na przykład Austrji 
i Czech, gdzie twarda ręka zaprowadziła twarde 
oszczędności i po paru latach w y d źw ign ę li kraj 
z nędzy i niedoboru. P rzysiad  zły. Kto zna sto­
pień zagospodarowania tych krajów wie, że już 
przed wojną m ia ły one nie tylko konieczności 
ziaspokojone, lecz m ia ły i komfort Zamknąć 
szkółko tam, to sprawa przedłużenia dla dzieci 
drogi o kilometr do następnej.- Zm niejszyć ruch 
kolejowy, to  znączy jeszcze m ieć go bardziej 
rozw inięty n iż nasz. W iedeń komfort ten miał 
w  jeszcze w yższym  stopniu, bo l y ł  kosztem pań­
stwa dużego. M ożna tam było  oszczędności za 
prowadzić.

1 Czechy i Austrja m ogły być spokojne 
przed zalewem  komuny krwawej, bo je Polska 
broniła. Nasza organizacja zdrow ia wstrzymała 
u ghanic. Europy zachodniej epidemje niszczące. 
I óto ter|»z ta nasza rodzimja „twarda ręka", ko­

rzystając z „o fia rn ośc i" sław ionej resortowych 
m inistrów oszczędzać usiłuje na tem, co było 
naszą obroną dotąd, co m iało być naszą ostoją 
w  przyszłości.

Dobrze.* Mażemy oszczędzać. Byle państwo i 
nie stało się owym koniem, którego właściciel 
lod jedzenia odzwyczajał i już już odzwyczaił, 
ale... Woń’ zdechł.

Nie tą drogą iść musimy. Nie ta droga jest 
przed Rzecząpospolitą. Kraj o 30 miijonach lu ­
dności. państwo rozległe nie m oże sztuczni'' 
przykra wywać swych potrzeb do środków,, ja  - 
kiemi rozporządza. lecz. winno środki te zwię 
kszyć. Źródeł nie wyzyskanych jest dużo, jsct 
więcej niż trzeba.

„Pou rąoi ne pafyerwous des im pots?“  —  
ń,Dlaczego nie płacicie podatków ?") —  pjjs|ą 
nas-i Trancuzi, gdy rozpaczamy wobec nich na ! 
stanem naszych finansów, ta k  jest. Francuz 
przeciętny oddaje skarbowi 1/5 swoich docho­
dów Anglik p ła ii aż 1/3! A my?

A cóiż się dzieje z podatkiem majątkowym? 
Gdzież są te wszystkie nadzwyczajne dochody 
państwa, których" tyle hyć m oże?

Rząd nasz poszedł po linji najmniejszego 
oporu —  ale na tej drodze zabija się życie. 
NjP tej drodze prowadzi się Rzeczpospolitą, d<> 
bankructwa. To, co chce zaprowadzić p. Kuchar­
ski, to życie z kapitałojf to zużywanie majątku 
narodowego bez pow iększenia go.

Nie wątpimy ani na chwilę, że napotka ori 
w  tym  wypadku l i  barazo poważny sprzeciw , 
i że lew ica sejmowa wystąpi tvm razem z go ­
towym programem, który będzie m ógł zastąpić 
n iszczycielskie zakusy rządu p. Korfantego.

Adam l z en bło
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Wyjazd Prezyd. Wojciechowskiego do Piiłiaska.Praw da o obronie Lwowa.
Tradycyjne zebranie I. .Ja łc y i obrońców Lw o­
wa. —  Zdemaskowanie laćs-.ó,/ n. .Mączyńskie- 
jo  i cfijeuy. —  Manifestacja hołdu dla inicja­

torów obrony Lwowa.

Czyn bojowy, legion istów  i, peow iaków  w y ­
kazany w obronie Lwowa' Chjena sprytnie , ale 
równie nikczemnie wykorzystała dla płytkich 
celów  pićirtyjnych w  w a lce z  Józefem  Piłsudskim. 
Lecz prawda wcześniej czy  później zawsze zw y ­
c ięży !

Piłsudski w  odczycie swoim  p. t. „Obrona 
Ł w ow a “ wygłoszonymi w  isali Ratuszowej w s ier­
pniu br. dobitnie w ykaza ł kłam stwa narodowych 
trąb jeryctiońskich.

Dnia 3 i. października br. o godz. 7 mej wie- 
Gzór w  piątą rocznicę rozpoczęcia bojów  listopa­
dowych, na tradycyjnem  zebraniu w  szkole im.
H. S ienkiew icza —  obrońcy Lw ow a, legjoniści 
■ peow iący faktami zb ili pod ły szantaż Chjeny 
Oilaz oddali przez powstanie i żyw io łow e okla­
ski cześć prawdzie i Józetowi Piłsudskiemu.

Tradycyjne zebranie zagił p. Nowi a przew o­
dn iczył p. Dr. Zagórski, który w sweni przem ó­
wieniu Dodkreslił wartość bo jow ą czynu I. za ­
łogi Obrony Lwowa.

Z kolei p. Mączyński. „bohater narodow y" 
Witał zebranych i oddał cześć poległym. N a­
stępnie ob. Żelaszkiew icz im ieniem  Związku L e ­
gionistów, zaznaczył wspólnotę dążeń 1 ślubo­
wał' w ierność tradycji Legionów , im ieniem  Z w ią ­
zku Strzeleckiego ob.iSchmal podkreślił, że Zw ią 
zek Strzelecki m a wspólny obrońcom Lw ow a  cel, 
obronę granic Rzeczypospolitej i zdobytej N ie ­
podległości; następnie faktam i'w ykazał, że pierw 
szyno, którzy podjęli obronę Lw ow a, zostali 
zabici rann w  obronie Itwówa, to legioniści 
i peowiapy. Ze wobec pow yższego tylko mali 
Podli i Ibez charakteru m ogli napadać na Józefa 
Piłsudskiego, jakoby On nie chciał bronić 
Lw ow a K fńcząc swe przem ówienie z ło ży ł hołd 
poległym  i w ezw ał równocześnie zebrań vch, by 
przez powstanie oddali oześć praw dziw ą i  w  ten 
sposób zmiana1! krzywdę wyrządzoną tw órcy le ­
gionów Józefowi Piłsudskiemu.

Liczn ie zebrani obrońcy Lw ow a  przyjęli wóz 
wanie ■ żyw io łow ym i oklaskami. Oklaskiwali na­
wet p. “ Tarczyński i dr. Zagórski, jakkolw iek za ­
pewne w  głęb i dńiszy nie bardzo im  'to  miłem 
było.

Im ieniem I. Załogi Obrony L w ow a  w yg ło ­
sił ob. Muller szczegółow y ; zrakomity; referat 
ffdzte calem  szeregiem  nazw isk j faktów poparł 
przedmówcą ob. Schmala.

Długie oklaski obrońców Lw ow a  tnwarzy- 
szy łe  zakończeniu cennego referatu.

Następnie w  podniosłych słowach dr. Z a ­
górski rozw iąza ł 'tradycyjne zebranie I. Załogi 
Obrony Lwowa.

Z w yc ięży ła  po .czteru latach prawda o  obro-. 
nie Lwowa.

Szantażem ; kłamstwem' do czasu fylkb 
nożna tumanić łatwow ierne tłumy- —  Życie 
wreszcie dziś w ydaje w  Polsce surowy sąd 
ra  a ferzystów , oraz karze łatwow ierne tłu­
my straszną nędzą, a  jednocześnie składa 
hołd obywateli Polski temu, który zawsze szedł 
drogą prawdy i prawdą zw yc ięży  —  Tw órcy 
/regionów Józefow i Piłsudskiemu!

H . S.

KONFLIKT M IĘ 03Y  MIN. GRABSKIM  
A  KUCHARSKIM.

Wanuawa. (Tel. w ł.) (G ) W  kolach zbliżo­
nych do rządu krąży uporczywie pogłoska, że 
nowy mm. oświaty p. Stanisław Grabski sjaw'a 
wymagania co do swego budżetu, przekraczające 
icyfiry -wyznaczone przez p. Kucharskiego i że na 
fem tle między p. St. Grabskim a p. Kucharskim 
wynikł - konflikt.

K ''

Warszawa (Tel. w ł.) (O') Piez. Rzpltcj p. 
Wojciechowski wyjeżdża dzus do Pultu kr nr uro­
czystość poświęcenia sztandaru 13 pp.. w  po­
dróży tej towarzyszyć mu będzie g en. Szeptycki.

Na cmentarzu Rakowickim. —  W  podziemiach 
świątyni Kapffńjnów.

(Od naszego sprawozdawcy.)

K rakó w , 28. października.
W  zgiełku strajkowych haseł obiegających 

w  dniu dzisiejszym  gród podwawelski, jakby 
jasnym proinipntem, odbijającym  od tej szarzyzny 
trosk ludu pracującego i walki o chleb pow sze­
dni, b y ł uroczysty ląkt pamięci i wdzięczności 
dla śp ^M ieczysława Darowskicgo, re p oc zw a ją -  
cego w *ród towiąrzyszy broni r. 183*31 we 
wspólnym grobowcu na cmentarzu Rakowickim.

Spowite gęstą m głą oparów w iślanych od 
Wczesnego l.ąufia cmentarne moguy, oziocho o- 
koło południa ciepłe sionko jesiennej a gdy 
„A n io ł Bański" oddzwoniono w cmentarnej ka­
pliczce, gromada rodaków oka lać poczęła grób 
powstańców. Na odzew  lw ow skiej „G w iazd y" 
w zięta  udział w  żałobnej m anifestacji repre 
zentacja m ieszczaństwa, cechów ze sztandarami 
i  ( m łódź warsztatowa krakowska z orkiestrą 
„Zw iązku  młjpdzicży rękodzieln iczej" i Nczny 
ziastęp publiczności. Im ieniem prezydjum kra­
kowskiej izby rękodzielniczej w ypow iedzia ł inż. 
Król słowna hołdu. Delegacja lwowskiej „G w ia ­
zd y " z ło ży ła  ma sarkofagu tofcaz 1y w ieniec z z ie ­
lem  i kwiecia*, przyczem  prezes Antoni Lech 
w  dm ższem  przemówieniu przedstawił kolejno 
działalność śp. Darowskiego od czasów nauki 
w  szkołach krakowskich i w  Uniwersytecie Ja­
giellońskim, m ów ił o bohaterskich walkach je ­
go pod Grochowem, W awrem , Dębem i o w y ­
piła w ie na L itw ę, po której odznaczony został 
złotym  krzyżem  „Y jrtu ti M ilitari", poteim op rą  
cy  Iha nolS i Ulk dud u w iejskiego, o ciężkich chw i­
lach śp .' Uarowskiego w  czasie rzezi, spowo­
dowanej namową siepaczy austrjackich w  r. 
1846, o udziale jego w gwardji np rodowej 1 wo- 
góle w rncTin wolnościowym  1848 r. w e Lw ow ie, 
o-pńapy organizacyjnej w  powstaniu r. 1863, do 
którego w ysta ł czferu swoich, synów,' w reszcie 
o pracy obywatelskie j  w  lw ow sk iej Padzie  m ie j­
skiej, w  którym  to ceiasie; p rze* 55 laty r>ale 
ża ł śp. Darowąfci do najbliższego grona, za ło ży ­
cieli lwowmkiij „G w ia zd y " i prezesem je j był 
gorliwym ’ przez 10 lat z rzędu Dlatego „G w ia ­
zda " ma dług wdzięczności niezapomniany.

Po przemówieniu pochylił sic ze  czcip nad 
m iejscem  wiecznego spoczynku stary sztandar 
„G w iazd y", a orkiestra m łodzieży odegrała  hymn 
narodowy.

Rozwadów , 29. października..
W  istarej świątyni 0G . Kapucynów, fundowa­

nej % drugiej po łow ieX V III. wieku przez Jerze­
go kg- Lubom irskiego .odbyła się dziś uroczystość 
żałobna, poświęcana pamięci Karoliny ks. far 
bomirskiej, fund,morki „G w iazd y". P rzy katafalku 
ozdobionym zielen ią laurów i kw ieciem  złocieni, 
usta ,u la  siij delegacją lwowskiej „Gw iazdy", z ło ­
żona z T3 osób, ze sztandarem i wieńcem P rzy ­
było do świątyni m iejscowe obywatelstwo, m ię­
dzy innymi ks. dziekan Dukiet, proboszcz parafji, 
bnfuustrz Adolf Ptjaufer, notarjusz Miąsik, na­
czelnik stacji Edward Czarny, urzędnicy zarzą­
du dóbr ks. Lubomirskich z sekreta zem P iase­
ckim, straż leśna i ludność m iejscowa. Gwar- 
djan 0’0 . (KapuicypóW jfcs. Bruno odpraw ił żałobne 
nąbbżeń?twa, a ipo „Castrum delorte" otw arły się 
wrota rod z i i ó i f  kościelnego i w szyscy uczestni­
cy  nabożeństwa usŁawuii sic wśród metalowych

W- kolach wojskowych utrzymują. że wrpólna ta 
podróż jest w związku z ostateczną dcq'zją co 
do ewentualnego pozostania ge;i. Szeptyckiego na 
stanowisku ministra.

trumien, kryjących śmiertelne szczątki rodziny, 
Lubomirskich, kUna w  Polsce odegrała wybitną 
rolę. Trumnę śp. Karoliny wieńcem  ozdobiono i 
sftirfamt o barw achyparodowych, a w ypow iedzia­
ne i a t  le j trumna, słow a pńe.zesa „G w iazd y" p. 
Lecha uroczyście zapewni ty o niewygasłych 
wśród drużyny Gniazdowskiej uczuciach czci, 
pamięci i wdzięczności dla tej, co w  zaraniu i- 
stnienia „G w iazd y" lwowskiej pomocną dłoń po­
dała i ofiarnością utrw aliła fundament bytu i 
dalszęgo rozwoju. Podniósł mówca, że n iezwykłą 
wśród arystokracji polskiej, kobietą była śp .K u 1 
rolina L ^ j^ n irsk a . W s/.lachetnem swem sercu 
odczuwała ona, że m iłość O jczyzny nie jest p rzy­
w ilejem  wybranych w narodzie , lecz objąć musi 
cały naród i w ielkich i maluczkich. Zrozumiała, 
tte w masach pracujących ciężko na życie, spo­
czyw a siła i pofóga. że drzemią tom 1 m iłość 
ojczystej ziem i i .szlachetne pierwiastki, ale 
trzebią w j m asie yomóhLz i [dźwignąć ją  z ciem no­
ty, w ydobyć z głęb iny nieświadom ości obyw atel­
skiej i do życ ia  obywatelskiego i pracy narodo­
wej pobudzić. N ie by ła  jej obojętną niewola Pol 
ski i dlatego pragnęła, a l v te szerokie masy 
N ie , umykaj# c się w  ciaśn iejazem . kole swojej 
sfery, zb liży ła  się śp. Karolina Lubomi rska cio 
„Gw ia-.dy" i już w  pierwszym  roku jei 'sin ienia 
cląla dowody szc-zer yj życzliw ości dla klasy rze ­
mieślniczej. Jej to ofiarności zawdzięcza „G\. ia- 
zcla" dzisiejszą piękną?realność, ona stworzyła 
też dw ie fundacje, jedną na wsparcie dl_i fljwa- 
lidów. iPdów i sierót a fln^gn na kształcenie 
m łodzieży rzem ieślniczej w kraju lub za grani­
cą. Imię ks. Karoliny Łubamirskiej zw iązane jest 
na, w ieki z „G w iazdą" w ęzłem  serdecznej w dzię­
czności i- pamięci. Wnuk jej, Jerzy ks. Lubomir 
ski idąc w  ślady śp. Karoliny, już po jej śmierci 
chcąc uczcić pamięć swego ojca. stw orzył dla 
/.Gwiazdy" fundację im ienia ś. p. Hieronima ks. 
Lubomirskiego na ws larcią dla czeladników, za ­
m ierzających ot vorzyć w łasny warsztat., a gdy 
„G w iazda" przwstenowała do budowy TU piątro- 
wego domu mieszkalnego dla swoich członków, 
zgodził się, aby fundusze fundacyjne użyć na tę 
budowę i dzięki temu fundusz żd azn y  inw ali­
dów. wdóiv i Sierót przeds'aivia dziś w ielką 
wartość. Jako w idom y znak niewygasłych u- 
czuć wdzięczności i pomięci —• kończył prezes 
—  ziele,ń ląuru .w  wianek uwitą, .składamy dziś 
na trumnie szlachetnej Matrony nolski*j, nie za ­
pomnianej naszej Ifnndainrki j opiekunki, a sztan­
dar nasz, św iadek fv lu  podniosłych i smutnych 
chw il w  ceasaęh niewoli i wolnej Kolscy, b n 
sztandar, co pochylał sio. nad prochami Adama 
M ick iew icza na W awelu, lirnika mazowi wkic- 
go Teo fila  Lenartow icza na Skalc.ą^twórey „Cho- 
ra łu '‘ Kornela U jejskiego na cichym  cmentarz’1 
w iejskim  w Paw łow ie  wielu innych, ten sztan­
dar, co u oTtarza K ró low ej Korony Polskiej mi 
Jasirej Górzn chrzest odebrał na złote gody, 
niecn pochyli się w  h.ołflaie ’ a 1 zwłokami śp- 
Karoliny ks. Lubomi rskiej i cześć jej odda na* 
leżną.". /

fhw^alebną i poclniesicnia godną jest rzeczą  
że „G w iazda" lwowska z okazii swego św ięt1 
jubileuszowego czcząc pamteć zasłużonych swo­
ich opiekunów przypomina społeczeństwu cate' 
mu, że n iem o żn a  zapomnieć o jednostkach. Md; 
re dale niemal życie sw oje oddajac m  usLig* 
narodowe i społeczne wzorem  byli do naśl®’ 
dowania. N a leży się im  wdzięczność i pam i^  
pótomńych.

•: ’ 4

!
!

H o n a  m is ja  p . S ^ y d y .
Warszawa. (Tel. W ł.) ;(G ) W  kolach zbliżb- polityczną ma być wydelegowany źa granicę a 

nych do jnin spr. zagr utrzymują, że wicęmin. w  pierwszym rzętlcie udać się ma ao Paryża, 
spr. zagr. Seyda w związku z aktualną sytuacją'' —« • —  •/

Akt pamięci i wdzięczności.
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Choroba marszałka Rataja.
Warszawa. (P A T ). 2. 11. Pan m arszałek I dnie z opinją dr. Zielińskiego będzie Musiał 

Sejmu Bzpitej Rataj zachorował na grypę i zgo -1 przez kilka dni pozostać w  łóżku.
_

Przeciągnęła struna.
Proklamowanie generalnego strajku na dzień 5 listopada.

Donoszą nam z W arszawy: Centralny Komitet podęjęcia generalnego manifestacyjnego strajku. — 
Wykonawczy PPS. uchwalił na dzisiejszym wie-1 .Strajk rozpocznie się w  poniedziałek 5 bm. Teimin 
czornym zebraniu, wezwanie mas robotniczych, do* trwania nie określono.

Ze sprani Niemiec.
ZAM ę T W  SAKSONJI.

Wiedeń. (P A T .) 2 11. ,,N Nr. Presse" donosi 
z Drezna: Komisarz państwowy Heinze wyjechał 
do Berlina, aby zakomunikować kanclerzowi o 
swem ustąpieniu, uważa bowiem, że spełnił już 
swoje zadanie. Sytuacja jest taka, że nowo o- 
bra-ny prezydent Rady ministrów Felliseh nie mo 
że jeszcze objąć urzędowania, 'ponieważ dr. Hein­
ze korzysta w  dalszym ciągu w  całej pełni ze 
swych pełrom ocrictw  Dopiero, gdy rząd Rzeszy 
uzna misję komisarza państwowego za spełnioną 
Felliseh obejmie tuzędowanie.

DALSZE SUKCFSY SEPARATYSTÓW .
Dusseldorf. (P A T.) 2 11. W  szeregu miej­

scowości proklamowano repubfy Ludność przy­
jęła proklamację spokojnie.

Akwigran. (A W .) Separatyści dziś przedpo­
łudniem obsadzili ponownie ratusz, oraz wszyst­
kie domy w  rynku. Z powodu uszkodzenia rur 
wodociągowych rynek miasta częściowo zalanyzo 
stal wodą.

N IEU STĘP LIW O ŚĆ  POINCAREGO.
Paryż. (P A T ). 2. 11. W  stu g M a m  wp- 

pawiftdsjiną „P e tit  Parisien** p isze: W M ow ie 
wypowiedzianej w  N evres z ło ży ł Poincarć w 
końcu za :ov nieniej-lże obecne wypadki w  N iem ­
czech rn .a ‘erłynie wpłynąć na to, iż Francja 
pozostanę n ieżłoM ną swej polityce. „E igaro " pi-, 
s :e  w  tej sprawie: Francja nie myśli rujnować 
sio po to. aby wzbogacać kilku M agn iatow  n ie­
mieckich. którzy subwencjonują przygotowanie 
odwetu i pokrywają koszta antyfrancuskiej pro- 
migandy w  świecie.

K RO NPRINZ N A  W ID O W N I.
Wiedeń (P A T .) 2 U . Nś. W iener Journal 

■z Berlina: Potwierdza się wiadomość, że Kron- 
ńffinz wniósł prośbę do rządu holenderskiego o 
joozwo^nic opuszczenia Wiermgen.

Berlin, (P A T .) 2 11. Deutsche Ztg. donosi, 
że b. następca tronu1 przybył do Oelz na G ór­
nym Śląsku.

STRESEM ANN U S IŁU JE  POZYSKAĆ SOCJAL. 
DEM.

Warszawa. (Tel. w ł.) (GA. Z Berlina donoszą, 
że decyzja w  sprawie żądań socjalistów  jeszcze

nie zapadła. Stresemann, kt<?iy leży  chory, za­
pow iedział radę gabinetową u siebie w m ieszka­
m i!;;,zaprosił rów nież Iprzywódców socj.-demokra­
tycznych. W  berlińskich kołach politycznych 
wątpią czy  [sprawa (zatargu z (socjalistami wyjaśni 
się na tej konferencji.

PODJĘCIE PRACY W  ZAGŁĘB IU  RUHRY.
Dusseldorf!. (P A T ). 2. 11. Pom iędzy w ła ­

dzami sojuszniczym i a Kruppem został podpisa­
ny układ ostateczny w spraw ie podjęcia pracy 
w  koplaJniaen

N O W Y  R Z Ą D  SASK I.
Drezn®. (P A T ). 2. 11. Na posiedzeniu sejmu 

saskiego posłow ie niem ieckó-narodowi zażądali 
odroczem a zaprzysiężenia nowego prezydenta 
m inistrów, ponieważ przeciw  ważności jego w y ­
boru wniesiono protest do trybuniału. Idenu czny 
wniosek zg łos iła  niemiecka partja ludowa. W nio 
ski te zostały odrzucone i dokonano zaprzysię­
żenia prezydenta hain. Fel lis,cha. Prezydent m in i­
strów  u łoży ł listę nowego gabinetu.

Drezno. (PA T ). 2. 11. Skład nowego gabine­
tu saskiego jest następujący: LiebM ann sp ław y 
wewnętrzhe, Beld finanse, Neu Sprawiedliwość, 
Fleissner oświata, Eisner praca, Felliseh p rezy­
dent m inistrów  i gospodarstwo.

Drezno. (P A T ). 2. 11. Prezydent Felliseh za ­
żądał telegraficzn ie odWółania d r .. Heinzego.

Drezn®. (P A T ). 2. 11 Do dnia wczorajszego 
stańęły ju ż oddzia ły Reichswehry na lin ji Ober- 
lichterilaU. Praw ie we wszystkich m ie jscow o­
ściach łudńość staw ia opór, W  Oberliehtenau 
w  czas ie  Starcia 10 Osób odniosło ranr.

PRZED ZW O ŁAN IEM  KOM ISJI R ZEC ZO ­
ZNAW CÓW .

Londyn. (PATA, 2. 11. Dzienniki donoszą, że 
Poincare zgodził się, aby rzeczoznawcy prze­
prowadzi1! swe badania w  Berlinie.

Londyn. (P A T ).B . 11. Lord Curzon zaw iado­
m ił konferencję imperjum brytyjskiego o zgo ­
dzie gabinetu (angielskiego na powołanie komitetu 
rzeczoznawców  na zasadzie propozycji francu­
skich.

bpra y polsliie.
K ON W EN CJA H A N D LO W A  SZW EC JI 

Z POLSKĄ.
Warszawa. '(P A T ). 2. 11. Ministerstwo spraw 

zagranicznych zostało óficja ln ie zawiadomione, 
że rząd iszwec,ki przystąpił (do opracowania pro jęk. 
tu konwencji handlowej z Bolską. W obec tego 
spodziewane jest w blizkim  czasie rozpoczęcie 
odnośnych rokowań w  W arszawie.

K O N F IS K A TY  BEZ KOŃCA.
Warszawa. (Tel. w ł.) (G ). Dzisiejsze w yda­

nie „Przeglądu  W iecz.“  u legło konfiskacie z po­
wodu wiadomości dotyczących otrejku.

W YC O FAN IE  U M O W Y  KOLEJ. Z  CZECH O­
SŁOW ACJĄ.

Warszawa. (A W .) W  kom isji' komunikacyjnej 
Sejmu min. N osow icz  -wycofał projekt umowy' 
wolejowej z Czechosłowacją jako niekorzystny dla 
Polski.

POSEŁ SOWIECKI W  W ARSZAW IE  N A W IĄ ­
ZUJE STOSUNKI Z  DELEGATAM I NIEMIEC  

I ESTONJL
Warszawa. (Tel. w ł.) (G ) Nadzwyczajny de­

legat rządu sowieckiego p. Kopp. któro prowadzi 
obecnie rokowania z rządem polskim, złoży ł wi- 
zy-tę posł. Rzeczy niem. p. dRauscherowi, przy­
jął sewn eż u siebie na dłuższej wizycie es toń - 
skiego'chauge tTaffaires p. Leppig'a. Obie te kon- 
ferenq‘e łączą w  warszawskich kołach polity­
cznych z przedmiotem rokowań p. Koppa z rzą­
dem, polskim.

N O T A  CZICZERINA D O  BULGCRI-JI.
Moskwa. (A W .) 2 11. Cziczerin wysła'1 29 

X  notę do rządu bułgarskiego wyrażającą ener­
giczny proiest przeciwko formowaniu w  Bułga- 
irji o ^ z ia łó w  wojskowych z b. żołnierzy gen. 
Wranjpa którzy oadawna już żglosili gotowość 
powrotu Ido Rosji, a kKói yCh żądania rząd bułgarski 
dotychczas me spełnił.

 ---

W YB O R Y GDAŃSKIE.
Gdańsk. (AW ).D o wyborów- na sejnJ gdański 

w nftsiono 12 list wyborczych.
 «*♦-------

SO JU SZ ES TO Ń SK O -ŁO TEW 5 K L
Berlin. (P A T ). 2. 11. Jak donoszą z Rewia, 

podpisano wczoraj przez Estonję i Łotw ę p rzy­
m ierze obronne zaw iera (między innymi nastę­
pujące punkty: zobowbizanie prowadzenia po lity­
ki pokojowej, oraz pielęgnowanie wżajemlnyeh 
stosunków gospodarczych, szczególn ie z ba łtyc­
kimi sąsiadami, wzajem na pomoc polityczna i 
dyplomatyczna, wzajemna pomoc zbrojna w  ra ­
zie napadu. Um owa obowiązuje na przeciąg 10 
lat.

Trjumf pogromców inteligencji.
Najczarniejszy miesiąe dla pracowników państwowych.

Trzeba było obserwować onegdaj pracowni­
ków państw, przy wypłacaniu pensji. Jedni za ­
ciskali żęby inni m ieli łzy  w  oczach. Co począć 
ż tym i kilkoma miljonarni za które nie można 
nawet kupić kilku par szkarpetek dla dzieci. Z a i­
ste gdyby pom ywacżka w najpodlejszej restau­
racji w Fhi rago dostała podobne „pobory*1 za  
M iesiąc .**-1 anezwnoby nim i wzgardziła. W szak 
pensja średniego pracownika państwowego w a ­
ha się m iędzy 6— 12 dolarami.

Rząd obecny ‘zabrał się do ratowania skar­
mi w ten sposób, że udał głodowe pensje do 
połowy, gdyż pensja październikowa przedsta- 
m io ła  jeszcze wartość 20— 30 dolarów. Rząd 
napomniał zaapelować dio tych, którzy m ają za

w iele i którzy ze skarbu państwa ciągną wielo- 
m iia rdow e zyski, zapomniał zw rócić uwagę na 
tych -obywateli, którzy m ają zapasy ulokowane 
w  bjŁHkach zagranicznych ,a  które dochodzą 
do betele miljonów franków, zapom niał o tych, 
którzy za czasów rządów dzisiejszy ch potroili 
swoje majątki.

Rzucenie pracownikom państwowym żebra­
czego o ;chł|apu, (bez słow a ńawel współczucia, do ­
wodzi tylko, do jakiego stopnia dojść może zn ie­
czulenie moralne człow ieka. Miesiąc listopad u- 
ważać m ożna za trjumf pogromców inteligencji 
polskiej. Pensja listopadowa jest pomnikiem 
krzywdy, bi lajcej w  oczy  nieszczęśliwych 'bezli­
tośnie i brutalnie.

R O K O W A N IA  $ OSYJSKO - RUMUŃSKIE,
Moskwa. fAAY). „Izw iestja  ‘ podają, iż. prace 

komisji rosyjsko-rumuńskiej, obradującej w  Ty- 
raspolu n,ad załatw ieniem  konfliktów na Dnie­
strze dobiegają końca. W krótce ma być zawarta  
urnowa w ttej.spTawie. Po podpisaniu jej w  d. *10. 
b. m. mają się rozpocząć w  Tyraspoln rokowania 
handlowe rosyjsko-m m uńskie 

— «■*—

i AM ER YK  AN IE  E K S P LO A TU JĄ  Z Ł O T O  N a D 
AMUREM.

Moskwia. (A W ). „P raw da1* donosi, że kon 
! sorcjum amerykańskie z inż. Smithem na ̂  czele 
' otrzym ało. na 24 lat koncesję na wydobyw anie 
! z łota około rzek Karga 1 Serengu w  dorzeczu 
i Aimur~

— 1»—

ZAM ACH N A  A R SEN AŁ W  R YDZE.
Rygia. (PA T ). 1. 11. Aresztowano tu grupę 

komunistów, którzy usiłowali wysadzić w po 
w ietrze arsenał.
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Strąjki.
~ STR AJK  K O L E JO W Y  W YGASA.

Warszawa (P A T ). I. 11. Strajk kolejowy 
wygasa na pałym  obszarze objętym  dotychczas 
strajkiem. Ruch zw iększa się nadal z godziny 
na gudzinę i l o  przedewszystkiem  ruch towaro 
wy. Ministerstwo koleji żelaznych czym  w szelkie 
wysiłki, celem  powetowania strat, spowodowa­
nych strajkiem w  dostawią; do głównych centrów 
przem ysłowych i  miejskich, ziemniaków, węgla, 
oraz cukru.

S TR A JK  HOCZTOW COW .
Warszawa. (P A T ). 2. 11. Strajk pocztowy 

prawie w  (całem p a s tw  ie można uw ażać za  u- 
fcończony. Jedynie na G. Śląsku, a główpie w 
Katow icach i Królew skiej lłu cie  strajlr trwa. 
W  Poznaniu i Bydgoszczy strajk zupełnie z likw i­
dowano. W  Krakow ie poczta funkcjonuje prawie 
normalnie. Pom im o zapow iedzianego strajku na 
'dzień dzisiejszy praca wszędzie odbyw a się nor­
malnie.

Warszawa. (A W ). 2 11. W czora j na wiecu 
pracowników pocztowych, teł. i telegr. zapadła 
uchwała ogłaszajaca na dzień dzisiejszy skrajk.

STR A JK  W L E J .  W TC7EW JE.
Warszawa. (Teł. w ł.) (G). Z Tczew a donoszą 

ip  (jw (zwią-dku! z wybuchem  (strajku w  tamtejszych 
warsztatach kolejowych prez. gdańskiej dyr. ko- 
(ejowej nakazał zamknięcie tych warsztatów  i 
angażowanie nó w ego personalu.

LIK W ID A C JA  S TR A JK U  W  PRZEMYŚLE: 
WŁÓK,

Warszawa (Tel. w ł.) (G). Z  Łodz i donoszą, 
ne dziś od Pana rozpoczęło  się w  przem yśle w łó ­
kienniczym powolne likwidowani** strajku. —  
W czora j wybuchł tara strajk robotników piekar­
skich.

b u  u i i  i t i M i K
•

Z dniem 1. listopada br. obowiązuje nowa
taryfa pocztowa,:

Listy zwykłe w  obrocie miejscowym do 
wagi 250 gr. 10.000 marek, w  obrocie zamiej* 
scowym do wagi 20 gr. 10.000 mk., ponad 20 
gr. do 250 gr. 20.000 mk.

Kartki w a to w e  pojedyncze 5.500 mk., 
i  odpowiedzią 10.0(11) mk.

Przekazy pieniężne do 5.000 mk. 300 m k, 
do 10.000 mk. 500 mk., od 10 —  50.000 mk. 
1000 mk., od mitjona 1000 mk., od 5 miijonów
30.000 mk., do 10 miijonów 60.000 mk- Naj­
wyższa dopuszczalna kwota przekazu zwyk­
łego lub telegralicznego wynosi 10 miijonów  
marek.

Listy wartuśiowe : za listy wartościowe 
zamknięte opieczętowane przez nadawrę za 
zwykły do 2 gr. 100.000 mk., do 250 gr.
20.000 mk., urzędowy ponad 20 gr. do 2.000 
gr. 20.000 mk.

Paczki do wagi 1 kg. 'fiO.OOO mk., do 5 
kg. 80.000 mk,, do 10 kg. 160.000 mk., dp 
15 kg. 250.000 mk,, do 20 kg. 320.000 mk., 
za paczki ochronne pobiera się należność od 
wagi w podwójnej wysokości.

Za telegramy zamiejscowe i miejscowe pań­
stwowe i prywatne zwykłe od wyrazu 10.000 
mk., najmniej jednak 100.0000 mk. za tele­
gramy zamiejscowe prywatne pilne opłata od 
wyrazu 30.000 mk., najmniej jednak 3UQ.00Q 
marek.

Obrót zaqraniczuy. Listy zwykłe do Czecho­
słowacji, Rumunji i Węgier do 20 gr wagi 
i5,U0l) mkp., za Każde dalsze 20 gr. wagi 10,000 
m k p , do innych krajów do 20 gr. wagi 20.000 
mkp., za każde dalsze 20 gr, wagi 10,000 mkp. 
W aga dopuszczalna tylko do 2 kg. Kartki po* 
cztowe do Czechosłowacji, Rumunji i Węgier
9.000 mkp., dp innych krajów 12,000 mkp., 
telegramy zwykłe każde słowo 10 000 mkp., 
najmrtój za telegram 100,000 mkp. Telegramy 
pilne każde słowo 30,000 mkp , najmniej 30l',000 
mkp. Telegramy RP 100,000 mkp.

Tbleiony. Taryfa za rozmowy międzymiasto­
we podwyższona została od 1. bm. o lOO0̂ .

 _ o « * --—-

Sądy o konfiskatach.
Onegdaj podaliśmy w „Kui-j. Lw .“  tenor w y­

roku sądu krakowskiego, który zniósł konfiskatę 
4 dzienników krakowskich, dokonaną za krytykę 
fatalnej odezwy jrządu, wydam j przy wybuchu 
prochowni w  Warszawie. Motywy tego wyroku 
sądowego były dla prokuratorii druzgocące.

Na konfiskaty te i na wolność prasy zapa­
truje się tak sarno jak sąd krakowski także i sąd 
warszawski —  który analogiczny wydal onegdaj 
wyrok.

Czytamy o tern w  warsz. „Kurjerze Polskim" 
z 30 bm. co następuje:

V III wydział karny sądu okręgowego na 
posiedzeniu 27 hm. powziął następującą de­
cyzje:

„Mając na względzie, że wydm kowany w 
Nr. 281 „Kuriera Polskiego" z dn. 16 X  
1923 r . artykuł pt. „Samoobrona czy samo- 

. oskarżenie", zawiera krytykę wydanej przez 
rząd', po wybuchu prochowni w  cytadeli, o- 
dezwy: źe wrbec zagwarantowanej w Kon­
stytucji Ripłtej wofmoźci słowa, wszelka k'ry- 
fyka faktów istoSiych musi być uznana za 
dopuszcza ją; że krytykę taką możnaby pod­
ciągnąć pod art. 154 Ir. k. o tyle tylko, o 
ileby zawierała ona słowa obelżywe lab ton 
nieprzyzwoity; że inkryminowany artykuł cech 
takich nie zawiera — sąd okręgowy posta­
nowił: wniosek prokuratora o zatwierdzenie 
zarządzonej przez komisarza r/ądu konfiska­
ty Nr. 281 „Kurjera Polskiego" pozostawić 
bez skutku dla braku cech przestępstwa w  
ąftykulo „Samoobrona czy samooskarżeme". 
W yroki sądu krakowskego i warszawskiego 

powinny pouczyć p. Kiernika i podwładnych m i­
nisterstwu prokuratorów, 'że Konstytucja Rzeczy­
pospolitej zagrwarantowała wolność słowa, i że 
wszelka krytyka faktów istotnych musi byt uzna­
na za dopuszczalną. Dowodzą o tern na tej dro­
dze także sądy, które dotychczas nie podzielały 
przekonań sądów krakowskiego i ’ warszawskiego 
głosu krytyki zdławić się nie da.

K r o n i R a .
rALENPAKZTK.

Dzj| rz, kat. Huberta b.; g i. krt IhrJOHa. .rutre rz. 
kat. G, 24  no Św., Karola, gr kat. N. ‘23 po S, H. 5. — 
Wschód słońca 618. zachód 3 59.

TEATR WIELKI.
Sobota o 3-30 pop. przedstawienie dla młodzieży sik, 

, D ziady' — wieczór „Lohengrip".
Niedziela o 3’s0 pop. .Dziady* —  v  ieazór „Carmen*. 
Poniedziałek o 6’30 .W  krainie baśni", specjalne przed- 

stawieięe dla dzieci (30 prc. zniżki).
Wtorek ,Niewierna", szlaka w  3 akt. R. Bracco (w y­

stęp Barwiftsklcb), premiera,

TEATR MALT. *
Sobota ,W iera Mircewa*
Niedziela „W iera Mircawą®.
Poniedziałek ,W ierą Mircewa*, 80 prc. zniżki,
Wtorek .W jera Mircewa.

TEATR NOWOŚCI.
Sobota „Królowa fal *.
Niedziela .Miłość cygańska".
Poniedziałek .Królowa fal", 30 prc. zniżki.
W toreł .Miłość cygańska11, operętka.

— —

M AR ESIENKA i KOPERNIK w yśw ietla ją  od 
dziś sensacyjną nowość! Dramat okrucieństw i 
pogromów w  6 (wielkich aktach p. t . : „W  S T R U ­
M IENIACH K R W IK  Główną rolę kreuje słynna 
artystka dramatyczna Dorthy Philipps.

We f,worvfó.
—  Zatfu ~kl. Cmentarze lwowskie zaw s^  c i­

che, gorącem ludzkim napełniły się w dnie za- 
duszne. Grobowce i skromne m ogiły zdobiono 
wieńcami, chorągiewkami o barwacn narodowych 
i krzyżami brzozowymi, które niestrudzone pa­
nie sprzedawały _ia budowę cmentarzyki Obroń­
ców Lwowa. Całe rodziny zasiadały na grobach. 
Jedni w zadumie pogrążeni, myślą biegli do cza­
sów przeszłych, widząc w  nich swoich najbliż­
szych i najdroższych, inni gwarzyli głośno lub 
snuli się po ścieżkach cmentarnych, jakby na ja-

kiemś widowisku. Byli i tacy, co nie ponfnąc 
na święte miejsce umarłych, papierosy palili jak 
w kawiarni.

Lwów  dal dowód jakim ptótyzmem otacza 
groby swoich bohaterskich dzieci. Istna wędrów­
ka ludów była przez dzień cały, aż dó wieczora 
na cmentarzysku obrońców Lwowa. A logiły ich 
tonęły w świetle lampdk i świec, gałązkami świer­
ków i kwiatem chryzantem u zakryto mogiły. — 
Straż honorową 'utrzymywali przy grabach w y­
chowankowie szkoły kadeckiej. Popołudniu nad 
mogiłami bohaterów rozbrzmiewały pieśni, wyko- 
konane przez „tacho" Ł chór semirarjum żeńsk.

Nm zapomniano i o cmentarzyku towarzyszy 
broni z r. 1863/4 na wzgórzu cmentaruem i o 
małeiń ementanzyku weteranów r. 1831. „Echo" 
uczciło pamięć swego dyrektora, niezapomnianego 
pieśniarza śp, Jana Galla. „G w iazda" zaś z ło ­
żyła wieńce na grobach swoich fundato.ióM i za­
służonych. /

Gmentarz janowski odwiedzi a ny był głównie 
przez rodziny zmarłych, a wieczoicm łuna świateł 
unosiła się nad miejscem umarłych.

—  Mogiła nlernarych bohaterów. Na hono­
rowym miejscu cmentarza Obrońców Lwowa, tuż 
obok starej, drewnianej kapliczki, usypano w  świę­

t o  umarłych nową m ogiłę i złożono w  niej na
sen wieczny zwłoki nieznanych pięciu zofnierąy, 
co walcząc w  r. 1918 o  Lwów, paali na polach 
Pafsenkówki. Tu’ zostali om pogrzebani i dopie­
ro teijaż' przeniesiono ich szczątki na cmentarz, 
obok towarzyszy. Ul oczysty pogrzeb zgromadził 
przv tromnach mnogie bardao rzesze rodaków. 
Cały polski Lw ów  brał udział w  żałobnej uro­
czystości. Od kaplicy szpitala garnizonowego kro 
czyi olbrzymi pochód na cmentarz Łyczakowski. 
N ie  brakło w  nim, dostojników w ładz i wojska, 
m łodzieży szkolnej, towaroyst i organizacji wsze­
lakich, oraz nieprzejrzanych tłumów obywatelstwa 
wszystkich warstw i zawodów. W  imieniu1 Obroń 
ców Lwoy a żegnali nieznanych bo jow r:ków dr. 
Zagórski i p. Mączyński. Świeżą mogiłę okryto 
kwieciem.

—  Pomnik Afoksandra Fredry na pi. Akade­
m ickim  mat b yć  zupełnie otoczony słupbami i 
łańcuchami, tak, aby dostęp do niego zamknięto 
i zlapobieżono w  ten. sposób dalszemu wandal- 
s iiom ii niszczeniu cokołu. Postanow iła to wczo- 
ijaj na m iejscu kom isja plantacyjna. P lany od ­
nośne opracuje dyr Ł u ż e c k .

—  Egzarrina K w alifikacy jne na nauczycieli 
sżkoł w ydzia łow ych  (podług dawnych przep i­
sów ) rozpoczną się przed Kom isją Egzam inacyj­
ną We Lw ow ie  dnia 27 listopada 1923 r o godz. 
8. rano częśc:ą pisemną w .państw. Semiuarjum. 
Naucz. Żeńskiem. Term in wnoszenia podań udo­
kumentowanych w  zw yk łe j drodze służbowej u- 
pływla z dniem 17 listopada 1923 r.

—  Drzewa w  Uf. OssoSińskioh. Kom isja plan­
tacyjna postanowiła w czoraj n ie wycinać drzew 
w ul. Ossolińskich po prawej stronie chodnika, 
licząc od ul. Kopernika, jak tego z pewnej 
strony żądano. Po lewej stronie ulicy będą za­
sadzone nowe drzewa obok rozszerzonego cho­
dnika, starć zaś drzewa, rosnące b liżej domów 
na razie będą zostawione, aż do chw ili, gdy 
nowo zasadzono podrosną.

— Strajk1 robotników kolejowych we i  Wowie.
Do strajku maszynistów, tjw rjacego już drugi 
tydzień, przyłączyli się wczoraj rano pracownicy 
lwowskich warsztatów, ż.ądają oni zaliczki wyso­
kości dwumiesięcznej pensji.

* Wczoraj popołudniu odbyło się burzliwe zgro­
madzenie konduktorów kolejowych, na którym w y­
rażono życzeni? przyłączenia się do strajku1. Dziś 
tanp zapaść ma decyzja.

— Ruch kolejowy we Lwowie. Pewna część
pociągów pospiesznych i osobowych odchodzi ze 
Lwowa w  dalszym ciągu. Ruch kolejowy w ca­
łym obręb:e dyrekcji lwowskiej nip jest w prawdzie 
normalny, ale dyrekcja dokłada usilnych starań, 
aby utrzymać go w m ożliw ie najszerszych grani­
cach. Również w  ruchu towarowym.’ zarządzono 
wysyłkę szereg pociągów dla transportu' 'środków 
spożywczych, opału itp. N o  wet do pociągów oso 
bowęrli dołącza się, wozy ciężarowe z prowian­
tami.

/



KURJ£R LW OW SKI z niedzieli dnia,' i .  listopada 1923 Nr. 260. 5 —

—  Tydzień frarcm ski (4—11 lictor acta) rozpc 
ł i z y o a  się nabożeństwem w  Bazylice aj;$iikate-

draln-ej w  n iedzielę o  gvxiz 9 rano. Chór „E ch a" 
odśpiewa pieści kościelne Po nabożeństwie de­
filada lwowskich drużyn przed uniwersytetem 
ud. M arszałkowska). 0  godz. 12 otwarcie w y ­
stawy w  sali Pol. Tow. Pedag. przy ul. Zimoro- 
w icza 17. Nalepki okienne sprzedają kupcy pol­
scy. O godz. G wykład prof. K. Stojanowskiego 
p. t. „C e le  i zadania harcerstwa" w  giinn. ber.: 
uardyńskiem (ul. W ałow a).

— teairu. Omścinny występ Frawihsica. Bo­
haterski terror p. Prawd dc zjeżdża na jeden występ 
w najlepszej swej roli Lohcngrina, którą śpie­
wać Dęcizie dziś, w  sobotę, w teatrze wielkimi

Lwąjja i Henryk Rąrwińocy zjeżdżają na kilką 
gościnnych występów, które odbędą się w nie­
znanej we Lwowie ektuce Roberta Bracco p t.: 
,,Niewierna". W  głównych rolach pn. Barwińska, 
dalej Barwiński, Orzechowski, Dębicka i Czak'. 
Premiera we wtorek w teatrze wielkim.

—  Wytiawaoie zniżek w teatrach mMekatrch.
p d  dziś rozpoczyna się wydawanie blocżków abo­
namentowych. które uprawniają do 4 bezpłatnych 
wstępów do tea tirów. Dowód osoBiSjy konieczny, 
w razie braku tegoż wystarczy 'karta iramwafowa 
lub jakakolwiek legitymacja z fotograf ją. Związki 
i urzędy mogą nabywać zniżki kolegtywnie. Zniżki 
wydaje sie codziennie w  tfcahze WidkitH I p. 
jod .10 do 12) i Rł! 6 db 8 w  niedzielę od 10dc!2 
W” południe.

—  Podwyższenia opłat w  P K. (l. Dyrekcja 
pocztowej Ką,sy oszczędności poiwV*?sza »  %ii£ąa 
1. listopada ip. ssswiązfcową w ob ro ­
cie czokowym  P  j£. O. do 1(10.000 .mk., orąz o- 
płatę manipulacyjną w  obrocie czekowym  do 
2.030 mk.

—  Zw iązek posiadaczy papierów wartościo­
wych. Celem ochrony praw posiadaczy listów  
zastawnych zawiązuj© się. we Lw ow ie  związek- 
Dziś popołudniu o  godz. 4 odbędzie się w  Izbie 
nandlowej pierwsze kontetytuujące zgrom adzenie 
w celu  uruchomienia tego Związku.

—  D r o,iy z na w listopadzie. Pomimo, że ceny 
auęsa i tłuszczów  droższe u nas znacznie, ani 
żeli w  Krakowie, rzeźn icy lw ow scy zgłosili w 
magistracie znowu we środę 31 października 
podwyżkę cen m ięsa i tłuszczów. I  tak brali 
>ui dotychczas m  1 kg. słoniny 4(X).000 mk., 

obecnie Ustalili ceny jej ną 450.000 do 550.000 
Tik., pa smalec -amerykański żądają 700.000 mk., 
a za  krajowy do 800.000 mk.. za szynkę krajaną
500.000 mk., a  za  kiełbasę 42D.Ó00 mk.

M łynarze i ' sklepikarze pobierają w handlu 
detalicznym za  1 kg mąki 100.000 mk. Dotych­
czas 'województwo i urząd targowy nie zabrały 
się do przeciwdziałan ia bezczelnemu paskarstwu, 
Koniecznem jest ustalanie cen artykułów pierw- 
*®ej potrzeby na w zoi Kraków7a i—  inączpj bez- 
rŁm ośc rozzuichwalać będzie coraz bardziej pa­
łkarzy, którzv dyktować będą coraz bardziej za­
wrotne ceny. Baz koniec temu położyć się musi. 
J&żeh w interesie ludności i seokoju publicznego 
dopuścić sie nie m a do aktów rozpaczy.

Dodajemy, że w  W arszaw ie ustala ceny pie- 
Czywa oddział walki z lichwą komisariatu rządu; 
dlaczegóż b v  tb u nas było  n iem ożliwe ?

—  Z largu lwowskiego. Podług nowego ren- 
nka., ustalonego przez rzeźników lwowskich ko 

"fetuje 1 kg. m ięsa w ołow ego 180.000 mk., w ie ­
c o w e g o  z dokładką 250.000 mk., cielęcego 
*80.000 mk., baraniego 120.000 mk.

Za m leko żądają 50 do 60.000 mk.. za kilo- 
8 tam masła C00 do 750.000 mk., sera 100.000 
°k., za, ja ja  JŚ9 10.000 mk. Za ziemniaki płacono

500 do 600.000 mk. za  100 kg , za kopę 
tapuetr 250 000 do 500.000 mk. Mąka pszenna 

kosztuje 120.000, Ił. gat. 100.000 mk,. za 
mogram  grysiku pszeu. 140.000 mk., krupy 110 
to 120.000 mk., kasza hreczana 100 do 120.000

ja g ły  i pęrak po 80.000, kukurudzianka 50 
w  8Ó.ÓO0 m!:., fasola 80 do 120.000 mk.
, —  Ceny mleka u nas, a w W arszaw ie. We
Ity-owie litr. m leka kósztuie 50.000 mk., podczas 
8dy w W arszaw ie w iększe firm y m leczarskie 
traedają mleko po 30.000 mk. za kwartę, a 
(żekupnio po 32 db 34 000 pąk. Ceny te podaje 

jdunjer W arszawski" z dnia 29. października. 
wbjewiSdiztwo £ urząd targowy, nie ze-

—       -
chciały, zbadać, dlaczego u nas panuje takie 
zdzierstwo?

—  Wycinanie kasztanów w ul. 29 Ltstbpada
Wczoraj przedpołudniem miejska komisja planta­
cyjna pod przewodu, radnego Hoflingera i przy 
udziale konserwatora województwa dr. P iotrow ­
skiego i referenta ogrodnictwa przy wojewódz­
twie p. Poluszyńskiego, -radców budownictwa- dyr. 
Łużeck. ego i D,r|xlera, inspektora)! plantacji m iej­
skich p. Piątkowskiego. udała się na ul. 29 Li 
stopada, celem zadecydowania, Mzy aleja kaszta- 
sz.tanowa przy tej ulicy ma być przerzedzona. 
Wszyscy obecni wypowiedzieli swoją opinję, wśród 
ni-cli także członkowie konusji plantacyjnej radni 
i ni- Biernacki, dr. Porały ńsk i i prof. dr. Mata- 
kiewicz. Komisja zgodziła-się, aby niektóre drzewa 
chore, lub zacieniające światło latarń i mieszkań 
były wycięte. Wycięte drzewa mają bvć odmie­
rzone, a późnigj sprzedane na cele plantacyjne.

—  Nowe ceny wyrofcóy tytani ówycn. z, dniem 
1. listopada podwyższono znowu bardzo znacz­
nie wyroby tytoniowe. P łacić się będzie za sztu­
kę: harapa 105.000, belw eder 88.00(1, W a w e l 
72 000 brytan ie* 68.000, trąlmco 59.00J, Kuba
47.500, portorioo 35.000, m ieszane zagr. 32.000, 
brayyl. uirginia 29.000, cv£arillos 26,000 iiikj).

Papierosy za  sztukę: Sfinks 15.500 dames
14.500, kedyw  13.000, egipskie 12.500, klub
8.500, sejm owe 8.500, p re z^ en t 8.500. damskie
8.500, pogoń, =purt i warszawskie po 7.000, 
Yfisra. n 500, W anda i eov-boy po 4.000, yankes 
3.800 mirp.

Tytonie za  100 g r .: kir 1,400.000, ksanti 
1 30C.000, i aiprzedn. sułtański 1,200.000. naj­
przedniejszy macedoński 1,100.000; za  25 gra- 
m o d i ua pfzpdn. turecki 220.000, przodu lurecki
190.000 średni turecki 150.000, kresowy 110.000 
łnkp.; tytonie do. fa lk i: przedni fa jkow y 70.000, 
Z\vvczahiy 50 000 mkp. za 25 gr.

— Buduje bez konsemu. Komisariat mag- dla 
śródmieścia zarządził wczoraj wstrzymanie' budowy 
w  oficj nie domu przy ul. Kazimierzowskiej 5, 
gdzie właściciel tej realności p. Seder rozpoczął 
prącę bez konsensu.

Spadł z  budowy. W czoraj przedpołu­
dniem na budowie przy ul. św. Zo fji 1. 78 spadł 
z wysokości I. pietra robotnik Aleksander Popo­
w icz, z ’am ał rękę i doznał licznych potłuczeń. 
Opatrzony przez pogotow ie rat. został odw ie­
ziony do  szpitala.

—  ryapąd bandycki. W  drodze z Glinian do 
Lw ow a, został napadnięty prz°z trzech bandy­
tów  Hrybko Krep i silnie poraniony przez nich 
nożami. Krepiego opatrzą ło pogotow ie rat. P o ­
lic ja  w szczęła  śledztwo.

Z ca»ej PpSski.
—  Pi, którzy każą siąi ograniczać. Minister 

sakrbu Kucharski kupił 3] tys. mórg lasu we 
wschodniej Małopolsce. Przed kilku tygodniami 
jąk się dowiaduje krakowski „N aprzód " m inister 
p. Kucharski otrzym ał kilkum iljardouą pożyczkę 
w 'Pocztowej Kasie 'Oszczędności na rozbudowę, 
fabryk* drutów i'd w oźd z i na 17ahłociu  w 'Pod­
górzu (dawniej Górecki i Skal. P. m inister u ż y ł ' 
tych pieniędzy na kupno 3 tysięcy m órg lasu 
wę wschodniej Małopolsce. Kontrakt kupna zo ­
stał już podpisany.a

—  Kroniki żałobnej. W  Samborze zmarła w  
64 r. życia Mar ja Zielonkawa, wdowa pn śp. K a ­
zimierzu Zielonce długoletniemu redaktorze „G a ­
zety Lwowskiej".

—  RopżPik 1895 na G tygodniowe ćwięzenia 
powołany został podług wyjaśnień władz woj­
skowych jedynie na obszarze D. O. K. Brześć 
i Grodno.

—  Używanie wagonów salonowyrh i służbo­
wych uchwaliła ograniczyć rada ministrów ze 
względów oszczędnościowych. Był to już czas 
najwyższy, gdyż pod tym względem działy się 
różne nadużycia.

—  Premie za wywóz drzewa. Sejmowa 
komisja komunikacyjna uchwaliła rezolucję, 
wzywającą rząd do zaprzestania wydawania 
preinji na wywóz drzewa zagranicę.

—  Po,żar w letnisku w Hreberiowie w pow. 
skolskim wybuchł 24. ub. m. Spłonęło 52 gospo­
darstw wraz z  budynkami i zmorom tegorocz­
nym. Zgorziąła też cerk iew  z dzwonicą. 256 osób 
bez (diąchu. Szkołą i  plebanią uraW -ano.

Za świat*.
—  Kbńsum polski utworzony został we 

Wiedniu, Liczy on 8000 członków, wysyła 
za zezwoleniem rządu austrjackiego paczki 
z żywnością dla Polaków, zamieszkałych w Niem­
czech.

—  Korupcja w czeskim urzędzie ziemskim
wykryta została w tych dniach. Poczynione 
u dostawców zamówienia na meble dla urzę­
dów, choć były już zapłacone, nie zostały 
wcale dostarczone OkazaJo się, że meble te 
powędrowały do prywatnych apartamentów wy­
sokiego’ urzędnika prezydjaluego.

Zebra.:}*, odczyty I widowiska.
Z OgnisKa Nauczycielskiego. Dziś w so­

botę 3. b. m. wygłosi w  loKalu Ogniska (gmaci. 
Skarbka) I, p. dr. M. Polaczkówna odczyt na te ­
mat „K ia joznaw stw o, a atlasy szkolne". Począ­
tek o  godz. 7 w ieczór.

—  Popularna wykłady hygisniczne. Tow a­
rzystwa hygieniCŁne i Tow. walki z gruźlicą 
ogłaszają ostatnią serję tegoroczną swych pou 
czających cjjczytów niedzielnych. Serję tę roz­
poczyna prof. dr. Gróer trzema w ykładam i 
z cjkI.i ^Zdrowie dziecka*. Pierwszy wykład, 
który się odbędzie w  sali kinoteatru „Kopernik" 
pośw ięca prof. dr. Gróer tak, niestety aktualnej 
obecuie zmorze rodziców szkarlatynie.

Wobec panującej we Lwowie epidemii 
tej strasznej choroby pożądanym jest jaknaj- 
liczniejszy udział rodziców, zwłaszcza posia­
dających dzieci, chodzące do szkól.

—  I. posiedzenie Tow. opieki dla ociemnia­
łych dzięci w Fąlsce un. królowej „Carmen Syl- 
v (a ' odbędzie się 4. b. £n. o godz. .11 przedpoł. 
w siaij „Polskiego Czerwonego Krzyżaf‘, ul. Bie- 
lowsldego 1. 6, I. p.

—  Dwroezue Wafne Zebranie Tow, Akad.
„Zjednoe2enie‘:‘ odbędzie się w  niedzielę, 4. bm. 
o godz. 10 w  sali Pol. Domu Akad. fund. H er­
manów (Królewska 7). Na porządku dziennym 
m. i. uchwalenie nowej deklaracji ideowej.

—  Zaraąd Klubu T . R . S. W., (ul. Czarni ec- 
go 12) podaje do w iadom ości P. T. członków, że 
w  .sobotę dnia 8. h. m. odbędzie się herbatka 
z programem muzykalno-wokalnym. Początek o 
godz. 8 w ieczorem . W stęp wolny.

Koncert Wiktora łabuaskiego na rzecz T ow. 
W alla  z Gruźlicą, który z powodów  od koncer- 
tanta niezależnych zosta ł odwołany, odbędzie się 
25. b. m. B liższe szczegóły podadzą afisze.

Komunikaty.
Na pomnik Konopnickiej złożono w  miejskiej 

kasie oszczędności we • Lw ow ie : p. J W ęgrzecRa 
(L u b lin ) z listy nr. 16 — 1,180.0110 mp., p. J. T.
1,600.000 ran., p. Adler z puszki nr 99 —  
344.300 mp. i z puszki nr. 65 —  36.100 mp. 
TSL. za 1000 broszur 100.000 m]v

Na rzecz ofiar kaiastrofy w cytadeli war­
szawskiej odbędzie się w- sali towarzyslwa 
muzycznego przy ul. Chorążezyzny dnia 4. 
listopada o godz. 1P30 przedpołudniem pod 
protektoratem gen. Jędrzejewskiego. koncert 
sopranistki p. Rom any Kończackiej i ś o i e* v aka 
estradowego p. Józefa W olskiego. P rop a iu  
obejmuje szereg pieśni i arji uperowych. Bilety 
sprzedaje księgarnia G- Seyfarlha nl. Akade­
m icka 6. Bliższe szęzegóły v% afiszach.

Po M  vgnihowni n i u n i a
24 osób zabitych,

> 3 zm arło z r?n,
485 poszkodowanych na zdrowiu i mieniu.
—  Oto plon katastrofy z dnia 13. paź­

dziernika —  a w  n,im jeszcze tak przerażające 
dane, jak :

18 osób dogorywających w szpitalach. 5 
umysłowo nicnermanych. 4 zagrożone utratą 
wzroku (wśród nich por. Nowicki, który stracił
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, tonę i dziecko), 12 Jierot kompletnych, 10 sta­
ruszków pozbawionych opieki i podpory sy­
nowskiej, 120 w  leczeniu szpitalnem, wśród 
których bardzo wiele niezdolnych do pracy.

A teraz na to wszystko, na to całe morze 
nieszczęść, dotychczasowa ofiarność publiczna 
w  cyfrach:

8,283.098,418 mk. zebrano,
4,033.115,500 mk. wydano na zapomogi 

i potyezki,
4,249.982,918 mk. pozosfajt do dyspozycji 

komitetu pomocy, który w  sobotę d. 27 ub. m. 
na konierencji prasowej sk ładu  sprawozdanie 
z dotychczasowej swej pracy i apelowrał do 
społeczeństwa o dalszą pomoc.

Przez szkło powiększające.
OBCINANIE BUDJJETU. v

Wczoraj przy niosłem pensję w kwocie 15 m ij 
1 jonów, dałem żonie i tak powiedziałem:

— Słuchaj kochana! Masz tu 15 miljonuw.
5 mil jo nów na śniadanie, pięć na objaJ, a  5 
na kolację. Rób, co chcesz, budżet jest zrówno­
ważony, na pożyczkę zagraniczną nie licz, dfu1- _ 
gów  Jhie oddawaj, masz się ograniczyć, bo tak! I 
powiedział p. minister. . i  . i I

— A leż ja nie mam pończoch! — odezwała
się żona. :

— To nic, musisz obciąć stare. Na stopki 
założysz onuce ze swej spódniczki i miesiąc w y ­
trzymasz.

— A  ty w czerń będziesz cnodzii do Diura, 
przecież nie masz am jednej pary całych spodni.

— To  nic, obciąć — rzekłem bez zastano­
wienia.

— Ale z  której strony? %
— Racja, jeśli Wytnę siedzenie, może być 

nieszczęście!
— No, a jeżeli bodan przyniesie? — 

taia znacząco 'żona.
—  To nic, obciąć —  wołam wściekły.
—  A le co i Ikomu1 — zauważyła żona.
— Jakta, przecież mit mnie.
—  A mnie, chyba także nie.
I zaczęliśmy się kłócić.
Po  dwugodzinnej wymianie słóW, doszliśmy 

do przekonar .a, że należy się zwrócić do m i­
nistra z piośbą o  wyjaśnienie, co, gdzie, jak i 
komu obciąć, aby zrównoważyć budżet.

Bo obciąć nie sztuka,
A le co komu obdąć,
Tuj z bajki nauka.

spy

Nadesłane.
f  < i k A « n » A < i ń n m  chemicz. -bakteriologiczne
L a D O r a t O r j U H l  (dawniej dra Silbersteina) 

p r z y  u l .  S y t t s t u s k i e j  3  4 ,  1. p .  1781
wykonuje wszelkie analizy lekarskie.

l7 k  t a f l n u r a  różneJgruŁoJeido okien wmnlej- 
\J£ J t l t l  I C t ł l U W C  szych lab większych iloSeiaeh.

K ił unauilł-riuiU nnlmcił-. uu na I kładzie. Wysyłka na pro- K ll prftW flZIW J PO ftOSlOW ] win cię. Ceny konkurencyjne.

Sctiimmel Józef U  szju, M i  i mi.
Lwów, ul. Chorążczyzny 11-5. (baczna Rkadenitkiej).

Okulista

Dr. Leon GRUDER
b. asystent Kliniki Prof. Fnchsa we Wiednia.

r1 . RomanowiczA 7 . 4550

OPRAWA 1 OBRAZÓW
do ram według wyboru, sprzedaż szyb do obrazów

S c h i m m e l  J ó z e f
ul. Chorążczyzny'ILa. (boczna ul. Akademickiej).

K arier ekonomiczny.
Lwów, 2. listopada.

4 Spółka Naftową „B »bra“ . Dina 81. uh. m.
odbyło się walne zgromadzenie Spółki „D ebra". 
W obec tego, że Spółka akcyjna „G azo lin a " zaku­
piła  w iększość udziałów  w  tej SDÓłce, dotych­
czasowi zaw iadow cy pp. inz. Tomasz Łaszcz i 
M. H. Reich ustąpili, a  wybrano nowych zaw ia ­
dowców  w  osobach pp. inż. M. W ieleżyńskiego, 
oraz in i. R . Machnickiego. S z y j  Nr. 1. tej 
Spółki produkuje około 10 wagonów ropy i 
drobną ilość  gazów, które przerabia się w  fa 
łn/ce gazoliny Nr. 1.

4-  Kartel naftowy rodzi się we Lwowie.
W  fostatnich dniach odbyw ają  Ssię w naszeth 
m ieście żyw e narady reprezentantów obcego ka ­
pitału naftowego, Imjające na celu stworzenie kar­
telu naftowego, icelem utrzymania w  Polsce cen 
n® naftę trzy  razy wyższych, jak w krajach s 1- 
sieduicb, nie m ających kopalń nafty, jak naprzy- 
kład Łotwa, iProjekt kartelu jest już gotowy, gdyż 
ak się dowiadujemy, istnieje zam iar zastosowa­

nia db nafty zasad kartelu w ęglow ego z zag łę­
bią Donieckiego. Zdaje się, że wybrano ten w ła ­
śnie projekt, aby zj< dnać sobie obecnego dyre­
ktora Państwowych Zakładów  Naftowych, który 
przed w ojną b y ł przez długie lata prezesem  tego 
kartelu w  Rosji. P rzypuszczać. należy, że po­
wstaniu kartelu naftowego n Ł  bedzie p rzeciw ­
działał obecny m inister przemysłu i handlu, 
gdyż przed n iedawnym  czasem sam spTawoWał 
fiiirfccje prezesa „K ra jon a fty ", ostatniego naszego 
kartelu naftowego, który m ia ł bardzo smutny 
koniec.

G IEŁD A  ZB O 2OW A.
Ruch na giełdzie był wczoraj słaby. Ogólny 

obrót 25 ton. Transakcje w pszenijoy i owsie d o ­

borowej jakości. Podaż słaba przy minimalnym 
popycie. Tendencja nieco zniżkowa. Usposobienie 
bez odhofy

Giełda I v  •  w e . I r a.
SPR AW O ZD AN IE  G IEŁDOW E.

Kursa papierów dywidendowych poprawiły się 
wczoraj znacznie. Popyt na akcje przemysłowe 
i bankowe duży Obroty liczne. Na targu niekoto- 
wanych ruch ożywiony. Kursa silniejsze. Tenden­
cja zwyżkowa. L sposobienie bardzo ozy wionę.

OBROTY W  A KC JAC H .
Hipot. 430,* 435, 432, 43Q (365, 380), Pokred. 

26, 28, Przemysłowy 265, 270, 267, 270, 266 
265, 261, 268, 257, 256, Z. B K- 55, 57. 59 
61', b2, Nafta 150 145, 160, P. T. B. 71, 73.
Rakszawa 3700, 3750 Skrsza el. 90 95, 92, 95, 
Tespy 2225, 2250, 2200. 2240, 200, 2240. Z iele­
niewski 6800, 7500 76Ó0 7500, 'Browary 9600, 
9500, 9950, 9700 Chodorów 2250, 23l)p, 2275, 
226U, 2275, 2295.' 2250, (2225, 2200). Gaiota 63 
65, Górlca 5500 Ćmielów 380 390. Niemojowski 
(180), >00, 205 Oikos 2775,' 2800, 2725 , 2900. 
2800, Pajrowozy 180, 190 185, 180, 187, 185. 190. 
185, Pezet 95, Cegielski’ 451 460 455, 475, 440.
470. 480, 470 440.

OBROTY W  AKCJACH NFEKOTOW ANYCH
Gazy 14500, 14200 14000 Jaworzno 12000, 

11900, 11850. (drobną 12500 „ 12400, 12700, 12800 
12900). Ajrma 150, 160. Azot 140. Brugpr 470, 
460, rneef. 375), Chybie 3100, 3150, (dir. 3300 
335Ó.) Czechowice 125. 130. Foresta 350, 360. 
Uazolilna 800, 810, 820, 825, Len w  K. 330, 325, 
340, 315. Lokomotywy 21u. N i trat 83, 82, 83, 
83 i jpól. Przeworsk 60000 imienny. R ad z iw łł 420, 
430, 435, 430. W ęgiowki,.9, 9'1, 9. Columbia 20 
21, 23, Elektr. n. S. 27. 25, 26. Gazociągi 76, 77. 
Lesienj.ee 60U, 590. Machlmd 140, Olkusz 270, 271. 
Rollińdustria 40, 45.

AKCJE G IE Ł D Y  W AR SZA W SK IEJ.
Borkowski 240, 265. Br. JabłkowSey 70, 65. 

SBegluga 40, 45. Botba, 65. Skup skór 70, 65 
T o  w. zachodnie 100. Omdelów 460, 450. E lek­
tryczność 2,300, 2,350. Pol. Tow . Ellektr. 125, 
130. Kabel 250, 325. Haberbuseh 3,500, 3,700. 
Spirytus 1,050 1,075. K luczewska Tabr. 375, 390. 
Polska Nafta 150, 152500 Nobel 640, 600, 620. 
Lenartow icz 40, 85. Tepege 2,750. Pustelnik 37o 
Polski przemi. nafi 400. S-ła i Światło 340, 370. 
Tkianina B l, 40. Korek 70. Konopie 240. 265. 
Polski L loyd  50, 60. Cerata 77, 75, 70. K ijewski 
1 Sicholce 950, 1,025, 1,000. —  Sole potasowe
1.800, 2.100. Spies 5u0, 475, 530. Puls 200, 160, 
175. W ild  185. 225, 250. Chodorów 2,100, 2,250, 
2,225. Czersk 530, 560, III. em. 375, 350 380. 
Gosław ice 1,050, 850, 950. M ichałów  570, 525, 
540. Cukier 4,300, 3,600, 3,850. F irlej 300, 340. 
Utaja 3,000, 3,025. Ł a zy  85. 80. W arsz. Tow. 
kop. węgli 1) 3,775. 3,650, 3,700. 2) 3,950, 3,750.
3.800. 3) 4,300, 4,000, 4,450. Przapiyśł drzewny 
100, 110, 105. Cegielski 510, 560, 53u. Lilpoop 
525, 410 460. M odrzejów  360, 540, 520. Norblin 
500, 1,000, 925. Zląkł. Ostrowieckie 7 800, 7,150, 
7 6(K). Ortwein i 'Karasiński 150, 190, 185. Rbhn 
i Zieliński 450, 600, 550, 400, 450. Rudzki 1) 
1 800. 2) 1975, 1,800, 1.850 3) 1,975, 1,850.
1.900, bez 2,150, 1,900, 1,975. Ursus 400 450. 
435 Pocisk 350, 325, 360. Parow ozy 220. 200 
210. Z ieleniewski 7.400, 9.000, 8.00U. Żyrardów 
215, 225, 220. Zaw iercie  220, 240. Belpol 30. 
Starachowice 2,100, 1,800, 1,850.

GIEŁDA WARSZAWSKA.
Warszawa. (Tel. w ł.) (G). W  dziedzinie w a ­

lut i  dewiz zagr. tendencja lekko zwyżkowa 
dolar 1,650, marka niem 0.00001; w  dziedzinie 
akcji tendencja w  dalszym' ciągu muocna.

Kursa g ie łd y  lw o w s k ie j.
lądąją, T =  transakcje. Zresztą: płacą.

A) Akc. Bank. 2
listopada B) Akc. przem. 2

listopada

Akc. Związk. . 30000 Górka . . . 5500000
DysKOnt Lw. . — Oikos . . . T 2900000
Handl. Pozn. . 210000 Parowozy . . T 190000
Hipot. akc.*. . T 435000 Patrja . . . 32000
Hipot. zemei. . 3070 Pezet . . T 95000
Małopolski . . 600100 Pocisk 220000
Powszeehny T 28000 Pol. Glob . . 7000
Przemysłowy. T 270000 Pol. Nafta . . T 160000
Ziemski kred. T 62000 Pol. Tow. Bud. T 73000
B) Akc, przem. Pol. Tow. H. . 138000?
Browar Lwow. 9950000 Rakszawa . T 3750000
Chodorów . 2300000 Siersza el. . T 95000
Karpalit . . 2i»0u00 Gór. Siersza , 4600000
Ćmielów . . T 390000 Tepege . . . 1200000
Portland z S. . — Tespe sól pot. T 2250000
Gałleia . . . 2200000 Zieleniewski . T 7600000

~ąMM> a  . . T 65000 Żegluga poi. . 28000

Kursa walut 
Kurjer 

Lwowski 
Nr. 260

100 Mk. poi.
1 funt. ang.
100 frs. fran. 
100 fr. szwa). 
100 frc. belg. 
100 K rzesk. 
100 K węg. 
100 K auslr. 
100 M niem.
1 Dolar am. 
100 L ir wl. 
ICO Lei rum, 
1 gul i. hol 
100 K norw. 
100 K duńsk. 
100 K szw.

Lw ów — dnia 2 listopada 1923

Gotówka | Dewizy

Giełda warszawska notuje 
te same kursa, co lwow­

ska.

dnia
Warszawa 

2 listopada
Kraków 

dnia 20 IX.
Zurvch

dnia 2 XI.
Berlta 

dnia 23 X.

D

— 100 -  

7350000—7450000 
9635001 -983)000 

29100000-29700000 
8170000 -  8330000 

46450 484000

<  2320—2Jn)
00001 -00001 

J 635000 -1665010 
722000— 722000 

l 00-000 
642000—64200U

100
1220000-1250000 
135000— 152000 
482500— 497500 
522300 622000 
74400 -74400 

000-000 
350-356 
000-000 

146590 -251500

00000-0000 
00000-000000 

000-OOu 
0000 -0000

0-000-3 
2514 
32 75 

100-00
24-90 
16-45

-■0003
— •no ,9 

o-ooooooo-o
5-62

25-15 
2-70

218 25  
90-75 

103-00 
147-00

00-00 
249.37500000 
3195000000 
7875250000 
2713200000 
16458750Crl 

3092250 
778650-0 

100-00 
5560000) Oi-0 

1975"5 1-0 
94-65 

21546000000 
893255000 
978u5uu0'0 

1454600000

UW AGA: „P* oznacza jtarsa poprzednie.
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Romunifcatg.
Posiedzenie Rady Kupców polskich. Dnia 

5. bm. o godz. 6'30 w lokalu własnym od­
będzie się plenarne posiedzenie Rady wschodnio- 
małopolskiego oddziału stowarzyszenia kupców 
polskich. Na porządku obrad, próuz spraw  
organizacyjnych: polityka handlowa, podatek
majątkowy, projekt automatycznego podwyż­
szania taryfy kolejowej, problem naprawy finan­
sów : bank emisyjny, dostawnictwo.

Podwyższenie świadczeń 
w m, Kasie chorych.

W*-. Środę odbyło się posiedzenie rady Kas 
chorych, w  którem Lpału udział kilkudziesięciu 
delegatów będących przedstaw icielam i pracow ­
ników i {»r;acodawców.

Po dłuższej dyiskusji Uchwalono w prow a­
dzić 18 grup zarobkowych z  najw yższą płacą 
dzienną 1 m iljon  ,mk. z tern, że zasiłki w y p ła ­
cane dochodziły od 1. b. m. począwszy do 
500 tys. dziennie, oraz że w  razie dalszej dew a­
luacji zarząd Kasy będzie m ógł wprowadzić 
żmianę zasiłku dzi eu iego ęU> wysokości 1 mi- 
Ijona,

W  dalszym  ciągu zatw ierdzono uchwałę Za- 
teądu Kasy, "który z powodu wzrostu drożyzny, 
podwyższył św iadczenia (dla choćych z óO na 150 
tys. mk. dziennie.

Po re feracie  jdyr. B a l  a ni a n . l  Ga uchwalono 
ataitthę regulaminu dla chorych na podstawie 
Rozporządzenia |min. pracy Tow. opieki społecznej 
ł_25. w rześnia br. w  ty)m duchu, że od 1. bm. z i -  
tutek, obliczany na podstawie zarobku, pobiera­
nego przed zachorowaniem;, będzie w zrastał w 
thiare zm iany grup ubezpieczonych. W  razie n ie­
możności stw ierdzenia oczyw istego zarobku, K a ­
sia w ypłacałaby przeciętny zarobek lokalny w  
danymi zawodzie.

W reszcie uchwalono zm ianę statutu a m ia­
nowicie: 1) podw yższyć zasiłek  dla członków 
ta&jąeyctf na utrzymaniu w ięcej niż dwoje dzie- 
Cl do wysokości 75 proc. p łacy ustaw ow ej; 2) 
W p ła cać  zasiłek  od pierwszego dnia choroby 
ty-i chorym, których niezdolność do pracy trwa 
dłużej niż 7 dni, oraz za tych ubezpieczonych, 
Którzy zmarli przed upływem  7 dni.

Dalszy ciąg obrad odroczono do 12. bm’.

Krrrokoiyia daj mi luby!
Świat nowoczeshy dążący na przełaj przez 

żagony i p lo ty  do pełnego wyrazu kultury, po ­
dani nawet krokodyla okiełzać perfumowaną 
Wstążką potrzeb codziennych. Od wieków bowiem 
Należą wy,iobv ze skóry 'krokodylej tzw. jaszczu1- 
ru do przedmiotów najwyszukańszego zbytku.

Rzeki zamieszkiwane prz^z te czcigodne zwie- 
Gęta ire  mogą się uskarżać na ich brak, gdyż 
*®nkodyle należą do b. plennych, jednak o war,- 
,r^ci ich skóity decyduje iprzedewszystkłem nie;- 

f-zpieczeństwo mniej lub więcej kompletnego po- 
ż£urcia odważnego myśliwca.

Zamiast narażać tysiące myśliwych na zęba- 
^  śmierć o drogocenną skórę krokodylej mości, 

podziuraw^nie kulą lub oszczepem, urządzili 
h ak tyczni Amerykanie racjonalną hodowlę tych 
^ ie rzą t na wyspie Florydzie.

W  różnych odstępach czasu przeprowadza się 
g u s td  ung" najprzyatojniejszvch bestji. Wysor- 

“ane idą na rzeź a następnie do garbarni.
Łatwo powiedzieć —  do garbarni, boć ho- 

owany zwierz zachowuje mięsożercze instynkty 
ownie dobrze w  stawie, jak i w  boskim- Nilu'.

A  jednak są tam. śmiałka i osiłki, którzy la ­
wą żywe krokodyle tz. gołem i rękami.

Kou rys tając z nieruchomości płaza, łowca jJod* 
doń łódką, a gdy zaniepokojony „źw lrz "

1,1 9 paszczę nad powierzchnią wody, myśli­
my dlaje ńu"ka pod niego i, ująwszy od spodu 
S s  • barkach ,vynosi na brzeg lub wrzuca do 
Ś?V- Oczekujący fia zdobycz operatorzy załat­
a l i  się z  mm bez (trudności. , X 2

—*■■■ ■

a

ftkeihaiiba w armii hiszpańskiej.
Na żądanie dyktatora gen. Primo de Rn era 

król Alfons hiszpański —  -podpisał dekret — 
znoszący używaną dotychczas w  ąlmji hiszpań­
skiej pikjelhaubę. Może dzięki tej właśnie ozdo­
bie głowy, zachowała Hiszpanja podczas wojny 
tak współczującą Niemcom neutralność.

Świątynia Kethry.
Historja połaci kraju, leżącej po ‘wschodniej 

stronie Elby, wspomina często o mającej się znaj-, 
dować pogańskiej świątyni, poświęconej słowiań­
skiemu bogu Radugosłpwi.

Świątynia nosiła p ia n o  Rethry. Wspomina o 
niej, jako zbudowanej przez biskupa "Burharda z 
tyalberstadtu, historja a rc y b is k u p ia  hamburgskie- 
gu (Gosta pontificio in llammemb urgensiumj . Szu 
'kapo jej w kilku częściach tej prowincji, lecz 
naprożno.

Niedawno, udało się prof. dr. bchiickhardtowi 
odszukać ową (świątynię w  pobliżu miasteczka Feld- 
berg w  Meklemburg. —  Strelitz. Szczęśliwemu ba­
daczowi udało się również znaleźć ćwiątynie SWen- 
bowita na Rugji.

Obecnie świątynia Rethre jest zupełnie od­
kopana i podobno przewyższa wymiarami wszyst­
kie dotychczas znane świątynie stow iansKie. — 
Fronton, świątyni zwrócony jest ku wschodowi*1 
(zapewne by pierwsze promienie wschodzącego 
słońca padały wpierw na bóstwo). \

N ie  znaleziono natomiast podmurowania d!& 
posągu Radógosky jakie zwykły posiadać w ięk­
szości świąt]1 ń. Można przypuszczać, iż  ppśąg 
właściwy był w  śnodku świątyni, na ubitej ziemi. 
Wiadomo, że Radogosł byl bóstwem wielbionem 
przez słowiański szereg Polaków, którzy w  owym 
czacie zamieszkiwali Meklenburg. Świątynia była 
niezamieszkana. W yróby ceramiczne znalezione w 
przedsionku pochodzą z  XI w. Pi umienie chity- 
stjTiizmu twórcze w  innej dziedzinie, oddziajały 
na świątynię burząco. X J

* .■ '  ■ v-' •+ v ‘

S P O R T .
Zawody między pańelwowe Polska —  Szwecja 

2 :2  (1 :

(0 ’d naszego specjalnego sprawozdawcy).

Piąte z rzędu w  tymi roku zawody: m iędzy­
narodowe, a  trzecie rozegrane w  P.olsce, przyn io­
sły naszej p iłce nożnej u samego schyłku se-’ 
zonu bardzo wjażny sukces, który m ógłby być 
jeszcze pełniejazytmi, gdyby nie fatalny przypa­
dek zam ieniający w  ostatniej chw ili pewne nasze 
zw ycięstw o n,a nierozegraną. Spotkanie oslątnie 
wykazało dobitnie, że w  dziedzinie piłki' nożnej 
możem y szczęśliw ie konkuro\. ać z zagranicą, 
że przestałiśmy być wre-sz-cie kopciuszkiem.

Do sukcesu powyższego przyczyn ił się w 
p ierw szym  rjęd z ia  Szczęśliw ie dób ranty skład 
naszej drużyny reprezentacyjnej. Po w ielu pró­
bach i błądzeniu po ornacki zdobył się wreszcie 
P. Z. P. N. na wystaw ien ie drużyny, któraby 
potrafiła godnie sprostać najgroźniejszym  zes­
połom  zagranicznym.

Przechodzę do szczegółów . Skład Polski 
przedstawiał isię następująco: Popiel, Giritęl, Fryc, 
Synowiec, Cikowski, Styczeń (Gra: ovia ) Kuchar, 
Racz (Pogoń), Reymaun (.Wisła), Staliński (W a r­
ta), Muller (Czarni),« Skład szwedzki składał się 
z graczy czołow ych  drużyn szwedzkich.

Przebieg gry: P o  wzajemnych przy wołaniach 
według cerem oniału w tych wypadkach p rzew i­
dzianego rozpoczęła  się igra i Polska z m iejsca 
zagraża bramce gości. Już w  6 min. z podania 
Stalińskiego. pauą p ierw sza bramka strzeloną 
przez Reym anoa, po kt b e j następuje dłuższa, 
naprężałarui nerw y iserja (zaciętych ataków S zw e­
c ji na '3yramk« Polski, ataków, któri- jednak 
znakomicie unicestwia obrona i bramkarz P o l­
ski. Ataki mimo to nie słabną. Obrona i ^pomoc 
wyczerpane pozwalają wreszcie wr pewnym mo 
meneie gościom  na efektywne zaznaczenie swej 
przewagi i pada wyrównująca bramka. "Była 
ona do obrony gdyby nie zmęcz* nie i przejścio­

w y skutek tego brak dyspozycji u Synowca. Re 
wyrównaniu ataki Szwedów  słabhą 'i gra powoli 
staje się otwartą. Z  tego okresu gry należy w y ­
różnić śliczny strzał IGuchara z prawego skrzy­
dła w  słupek. W śród zmiennych ataków, przery­
wanych niezliczonym i antami, a przeto mało 
emocjonujących upływa pierw sza połowa. P,o 
przerw ie gra zhiiejsca przybiera szalone tempo 
narzucone przez Polskę i w  niedługim  stosunko­
wo cyjroic /pajdą z podania Mullera strzelona przeż 
Stalińskiego druga bramka. Usiłowania Szwedów  
zm ierzające (jo wyrównania nie przybrały j e ­
dnak rozm iarów  dec/mija cep przewagi —  gra' 
minio szalonych w ysiłków  pozostaje otwartą* 
a  przewaga była raczej po stronie Polski. N a  10 
min. przed W io e n t  gry  przy biciu rzutu narożne­
go na bramkę Polski .Popiel chwyta pewmie p ił­
kę, zanadto jednak gorliw y Styczeń w ybija  mu 
jąj z Uąlfc i tą  pada do bramki. Dwa Ina dwa. Jesz 
cze 10 min. do końca gry. Obydwie strony za 
w1 szelką, cenę dążą do zwycięstwa. Gra staje się 
ostrą, czasami nawet brutalną, tempo przyb ie­
ra rozm iary oszałam iające Atak Polski p f9 »p  
je  b łyskaw icznie i precyzyjnie wynikiem ’ caego 
by ł jm it z rogu dla Polski, który dał sposobność 
BaczowI do popisania się efektywną ,,główką," 
nie uw ieńczoną niestety pożądanym sukcesem, 
potem B|afCz z jpódania Mullera slm -la, Jecz bram- 
ltiarz Szwedzki jest na miejscu. Na tem się za­
wody kończą. Rozentuzjazm owana publiczność 
oklaskuje gorąco graczy, bardziej zapaleni w kra­
czają ńa boisku i chwytają na ramiona ulubień­
ców  dnia Do szczęśliwców , którzy sympatję 
publiczności umieli sobie zaskarbić należą: C i­
kowski Synowieic i Kuchar

Przechodząc do oceny gry i graczy należy 
zaznaczyć, ze zaw ody czwartkowe iiie  dają ża ­
dnej podstawy do ujemnej krytyki. Poza R ey 
manem, który ną stanowisku centrowego ataku 
v ie  wyłdazat tych zalet, jaldch się od gracza na 
tem  stanowisku wymaga — Wszyscy inni zado­
wolili. Odnieść to w  pierwszym  rzęazic najeży 
do bramkarza, bezwzględnie najlepszego na b o i­
sku —  następnie do Gintla i Frvca grających' 
nad wyraz skutecznie: choć bez w łaściw ego im  
stylu. W  pomocy bry low ał —  jak zw yk le — Ci 
kowski, synow iec  pracowity. Debiut Stycznia 
w ypadł nad w szelkie spodziewania zadow ala ją­
co. W  ataku pierwszeństwo należy się Stalm- 
skiemu ,który pracow itością i am bicją zaćm ił 
wszystkich. Dobrym i niezawodnym  b y ł Muller. 
Bacz zadziwia* techniką a  Wacek' ostrym  star­
tem  do piłk i i precyżyjnem i centrami, mniej na­
tomiast b y ł szczęśliwy w  biciu rzutówr naroż­
nych. W spó ]praca Baczą z  "Kucharen! była  zado­
walająca. Piętą Ach illesową ataku by ł R ejm ann  
-  gracz zresztą niepospolity — ale nie nadający 

się na centrowego. Ze Szwedów  w yróżn iał się 
prawy obrońca wprost fenomenalny —  reszka 
stała na bardzo wysokim  poziom ie. Techniczne 
opianowranie piłki u wszystkich znakomite, ostry 
start do piłki i silny olag na bram kę cechują 
atak. celow a współpraca pom ocy z atakiem i o- 
broną uderzała. [Bramkarz (pewny. U  (drużyny p o l­
skiej Szwankowało zgraniu.

L iczn ie zełnaua publiczność reagow ała bar­
dzo po „hiszpańsku:11 i ta okoliczność w  niema • 
tym stopniu przyczyn i a "się do polskiego su­
kcesu. Gracze zachęcani nieustannie dobywali 
ostatnich sił, b y  osiągnąć petny sukces. Zw łasz­
cza  (ostatnie 10 juiinut zaznaczyły się wzmożonymi 
współudziałem  publiczności. Spór na temat nie- 
dawno zajmujący nu agę sportową, czy udział 

Rpublicznośc' jest pożądany w  grze lub m e —  zo ­
stał wobec tego, co w K rąkou le ostatnio zaob­
serwować było można rozstrzygnięty w  sensie 
pozytywnym. '

Sędziował sędzia W ęgier. Verthes na ogół 
zadowalająco, choć fiie  fea cW yra ły  jego rozstrzy­
gnięcia. zw łaszcza  na punkcie spalonych.

R ogów  4 : 2 dla Polski.
A . 2.

Paryi. (P A T .) Zawody piłki nożnej między, 
reprezentacyjną drużyną Paryż i Londyn zakoń­
czy ły  sie zwycięstwem ' drużyny paryskiej w sto­
sunku 3 : i
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OGŁOSZENIA.
S A L O N  *
J A  D A L N 1 A
S J Y P I A L N i A  f r a n c u s k a  
Z Ł O T E  M E B E L K I  
K I I ^ I M T  
L A M P Y
W E Ł N i A K  l  ł o w i e c k i e  
R O B O T ł  r r j c z n e  
S T O R Y  p a c i o r k o w e  
O B R A  Z Y  r z e ź b y  
D R O B I A Z G  i  a r t y s t y c f l S U e

S A L O N  M E B L I  S T  I Ł O W Y C H  
B . P o to m e c & ie g o  

Lwów, ul. Klementyny Tańskiej 1
(obok Księgarni Polskiej . 506*

Z a g r a n i c z n a  p r a c o w n i a  s n h i e i  J a m .
Lwów, pl. Halicki 10. III. p. w podwórzu, budynek 

. m isji Ainer., wykonuje kostjumy, płaszcze toalety 
balowe, szybko starann:e i gustownie. Ceny diniar- 
kowane. 1793

n

JHr Hunowua i detajliczo;
sprzedaż m aterjałów  eIetroteehnic2nych

oraz 1782
wielk i w ybór ż a r ó w e k  po cen»eh 

konkurencyjnych poleca
f-a „ E L Ł S K T R O L ,  Y T  1
M. TAU, Lwów, Kołłątaja 10.

„ K U R J E R A  LWOWSKIEGO44
Prosimy uprzejniie o jak najrych-
— lejsze nadesłanie prenumeraty —

na listopad
wraz z ewent. zaległością, ceiem ure- 
 —  gulowania nakładu. — — —

Cena prenumeraty wynosi

We Lwowie miesięcznie do 

odbierania w administracji 
„Kurjera Lwowskiego*. 350,000 m.

W e Lwowie z odnoszeniem 
do domu . . . . . .  375.000 m.

W  całej Polsce . . . .  375.000 „

Zagranicą miesięcznie . 600.000 m.

Cena pojedynczego numeru 15.000 m.

ł

Dr. Stanisław FUCHS
dentysta pi. Marjacki O. 5128

p o w r ó c i ł  i  o r d y n u j e  0 - 1 ( 3  j 3 - 3 .

Płaszcze SuKnie j u m p e r y  ŻaKiety
oraz wszelką konfekcję damską po cenach konkurencyjnych 

poleca nowo otworzony 1789

Magazyn nowości dla Pań J. Sack Piekarska 3.

ROZKŁAD jAZDS t'0CiąeÓQ!
p o s p i e s z a j c h  i  o s o b o w y c h  ważny ofl 1. czerwca 1923 r.

z e  l w o w a  o d c h o d z ą  :
Krokowa 335, 8'2(), 10 '25 , 15 0 0  

17-30, 9  4 0  21 00, 23 55.
Warszawa 9 3 5 ,  2 0 'O J  przez Rozwa­

dów, l.V30, 23-10 przez Bełżec.
Rawa Ruska 21" 15
Śniatyn 7 55, 9  45, 19-55, 23 0O
K, liumja 14'25. 17 25
Chodorów 11'50
Podwołoczyska 10*40, 23‘20
Tarnopol 0-06 17"30
Równe 13‘45, 22'40
Radziwiłłów 1935
Grajewo 9’15
Kowel 1920
Lawoczne 725, 16"55
Borysław 9 *5 0 , 1930 23-25
Siauki 13 50
Sambor 7"10, 23"05
Chełm-Dęblin 8 55
Stojanow 7 40. 1835
Podhajce 6 55, 16’20
Jaworów 8"30, 17-15

Ze Lwowa Podzam cza:

Tarnopol 6'27, 17’58
Podhajce 7" 10, 10 3ó
Stojanów 7-56, 18’68
Grajewo 934 przez Sapieżankę
Poiiwołoczyska 10*5?, 2312, 23'47
Równe 141)7, 23’04
Kowel 19‘39 przez Sapieżankę
Radziwiłłów l^"o7
Lwowa 6-0o, 6-36, 8-33, 8-56, 9-13, 10 18. 

1201, 1531, m-33, 10-03. 20 36, 
21-43, 21-58 1

Ze LwowaAŁyczakowa

Podhajce 7'37 17 03
W inniki 5 45, 13"40, 18'27, 19 54

I DO LWOWA PRZYCHODZĄ:
Krakowa 5'30, 6 30, 8 10, 9'45 13-30, 

16-45, 16-10, 20-25.
Warszawa 8 39, 22*05 przez Rozwa­

dów, 5"50,' 1 ń'55 przez Bełżec 
Rawa Ruska 7 30 
Śniatyn 5-55, 9-1 u, 17 00, 18*50 
Kołomyja 1220, 22 10 
Chodorów 7-20 
Podwołoczyska 6'20, 18*45 
Tarnopol 12'15, 20 50 
Równe 6’50, 15'45 
Radziwiłłów 9'10 
Grajewo 22’ 10 przez Sapieżankę 
Kowel 10’30 
fcawoczne 6"50, 22’05 
Borysław 10"0.5, lj'35 , 18*20,
Siauki 10'45. 19"40 
Sambor 7"35 
Pęblin-Chełm 20’40 
Stojanów 9-25, 19*15 
Podhajce 8 45 21 "55 
Jaworów 8"05, 20 20

Do Lwowa Podzam cza:
Podwołoczyska 5 56, 18 28 
Równe 625, 15'22 

Podhajce 8 30, 21-38 

Radziwiłłów 8'51 

Stojanów 9 08, 18-56 

Kowe, 10 04 przez Sapieżankę 

Tarnopol 11 "55, 20-33 
Grajewo 2P50 p r^ z  Sapieżankę

Do Lwowa -Łyczakowa:

Podhajec 8-16,-21 "22
Winniki 7 11, 15 16, 19-33, 20-50

Objaśnienie znaków : TłuSty druk, pociąg pospieszny.

Nauka i w ychow anie

M e d y k  udziela lekcji z za 
™  kręsu gimnazjum. Zgło­
szenia , Kledyk“ . 5109

Autoryzow ane przez Mini- 
*4 sterstwo W. R. i O. P. 
Kursy modnlarstwa Prof. 
Heleny Waltosiowej we Lw o­
wie, ul. Łozińskiego 4, rozp«- 
częły wpisy.

Różne.

A rtur Smutny, stroiciel for­
tepianów, Chmielowskiego 

5. przyjmnje strojenia i  repa­
racje. 5111

Unieważniam  zgubioną ksią­
żkę wojskową wydaną 

przez P. K. L. Stryj na na­
zwisko Dołclium Błażej. 5113

fo r tep ia n y  pianina. Kupno
• sprzedaż. Najem. Zamiana 
Kaim, Kopernika 16. 5135

L*

Prośba u wsparcie.
Zdemobilizowany sierżant W. 
P. już przeszło uwa lata zma­
ga się ciężką chorobą serca 
^.Myocurditis angina pcctoris 
artenoseierosis; na którą za­
padł w  ciągu kilkuletniej służ- 
uy wojskowej i która rzuciła 
go na łoże boleści, pozbawia­
jąc nie tylko możności zarob- 
Kowauia, ale najkonieczniej­
szych środków do leczenia 
się. Pozostaje już od roku 
bez żadnych środków do ży­
cia. Za ofiarowane pieniądze 
pragnie jedynie zakupić nie­

zbędne do życia mleko. 
Bieniaszewslu Franciszek, uli­

ca Kurkowa 5, su icryny 
Datki przyjmuje administra­
cja ,Kurjęra Lwowskiego".

4958

DO SPRZEDANIA

T A  H U K  P A P ,O W Y
(znajdujący s ię  no Nlałopolsce]

składający się z 1 lopobili Lanza 40j50 65 k. m. 
ciśnienia 10 atm., rok wybud. 1916, z rusztem 
schodkowym, 2 traków, różnych maszj-n do obróbki 
drzewa, transmisji ele — —  Zgłoszenia pod 

£  UJ* A  ** S. A. dla Zakładów przemysło­
wy I J T Ł J t l r A  wych, generalna reprezentacja 
na Polskę — Kraków, ul. Bracka 1. 6. Telefon 2456.

5136

IOWO O tB I  S il s  u r m a
p o d  f i r m ą

. H I  11 . W
11 I II polecają P. T.
II . I. |l» Sz. Publiczno­

ści swój bogato zaopatrzony skład materjałów kraj o wy c h 
i zagranicznych. * O G O fl

Krajow y Patronat Przem ysłow y poszuku je 
I n s t r u k t o r e k  k r n w ic c k i c b  

1 h i e i i ź n i a r s k i c h
ewentualnie także z innych działów  prze­
mysłu, do prowadzenia kursów na pro­
w incji. Zg oszenia osobiste w  biurze Patro­
natu we Lw ow ie  (M ick iew icza 5, II. p.) 
m iędzy godz. 11 — 1 w południe do lU-go 

listopada b. r.

parowy nowoczesne urządzenie, prze­
miał 500 ctr. zaraz do n ab yc ia , za 
35.000 dolarów. Oferty pod „M łyn “  do  
T. A. Reklama Polska — Bydgoszcz, 

Gdańska 164. 5134

Frzv większych zamó 
wieniach stosowny ra­
bat. Na żądanie koszto­
rysy. Zamówieuianajle- 
piej wprost do admin.
„Kurjera Lwowskiego”
Lwów Chorążczyzna 26

Ceny ogłoszeń uwidocznione w  n a g łó w k u

Kurjera L w o w s k i e g o '
j r , a r i  Lwśw Sjrkłtufka 18 OdĘOWiodgiłlnyi redaktor. laaeus* ^troij*3ti.


